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BI. 2. l i l i i i M l 
W A R S Z A W A 

ile do wiadomości P. P . Architektów, że w celu 
obniżenia kosztów ogólnych oiaz wyzyskania istniejącej 
instalacji maszynowe! uruchomiło od dn. 1 lutego 1931 r. 

DZIAŁ STOLARKI BUDOWLANEJ 

i od tej daty przyjmuje zlecenia na wykonanie drzwi , 
okien, tutryn i t. p. po cenach rynkowych, ściśle 
konkurencyinych. 

W s z e l k i e w y j a ś n i e n i a u d z i e l a n e sa p t z e z Z a r z ą d , 
p lac MAŁACHOWSKIEGO 2, l e i 612 -06 . 
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Dom Osiedle Mieszkanie 
Miesięcznik pod redakcją : Józefa Jankowskiego, 
S z c z ę s n e g o Rutkowskiego. I eodora Toepli tza 

R o k III M a r z e c 1931 N r . 3 

B e z r o b o c i e 
Wiosna się zbliża, a z nią chwila przys tąp ien ia do r o b ó t budowlanych. 
Rok 1930 podobnie jak lata poprzednie nie ulżył n ę d z y mieszkaniowej ludnoś ­

ci miast Polski . 
Niewie lka w z g l ę d n i e ilość w y k o ń c z o n y c h mieszkań zawsze jeszcze jest mniej­

szą od wzrostu zapotrzebowania. Sytuacja pogarsza się stale. C z e g o m o ż e m y 
się s p o d z i e w a ć po r. 1931? 

C z y n a p r a w d ę tylko w y k o ń c z e n i a r o z p o c z ę t y c h w r. 1930 budowli? C z y 
w i ę c pójdz iemy dalej po tej samej drodze pogarszania w a r u n k ó w mieszkaniowych. 
S ą d z ą c z milczenia instytucji miarodajnych w sprawach finansowania budownic twa 
mieszkaniowego na nic w ięce j tymczasem l iczyć nie można . 

Polska l iczy ich w tej chwili oko ło pól miliona. Ilość bezrobotnych w Polsce 
wzrasta z mies iąca na mies iąc . 

A jednak w y s t a r c z y ł o b y w y r a ź n e s fo rmułowanie planu budownictwa miesz­
kaniowego ńa rok b i eżący , zapewnienie już teraz organizacjom budującym udziele­
nie w w ł a ś c i w y m czasie odpowiednich k r e d y t ó w , by nie tylko z a h a m o w a ć wzrost 
bezrobocia , ale by się p rzyczyn ić do zjawiska odwrotnego, do ożywien ia dz ia ła l ­
ności w a r s z t a t ó w i fabryk. Kryzys dzisiejszy w Polsce jest pomimo ś c i s ł e g o związ­
ku z kryzysem o g ó l n o - ś w i a t o w y m specyficznym jest to w znacznej mierze kryzys 
psychiczny, z a ł a m a n i e się z u p e ł n e wiary w siły w ł a s n e — straci l iśmy zaufanie do 
siebie i do możl iwośc i z naszej pracy wynikających i dlatego czynimy wszystko, 
aby mniej p r a c o w a ć . 

S k o ń c z y ł się już wyśc ig pracy 
Budownictwo mieszkaniowe, k t ó r e g o rozwój jest n i e z b ę d n ą p o d s t a w ą zdrowia 

f izycznego i moralnego ludności miejskiej nie wymaga kap i t a łów zagranicznych, 
tylko uruchomienia pracy. Jeżeli jednak obecnie p a n u j ą c e w s z e c h w ł a d n i e pog l ądy 
nie pozwala ją na uruchomienie pracy, bez zac i ągan ia p o ż y c z e k zagranicznych, je­
śli n a p r a w d ę za brak zaufania do siebie musimy p ł ac i ć prowizję zagranicznym ban­
kom, to w konsekwenci i nie wolno o d r z u c a ć żadne j nada rza j ące j się w tej dzie­
dzinie możl iwośc i dodania a k t y w n o ś c i naszemu życiu gospodarczemu. 

A tymczasem stosowanie art. 28 r o z p o r z ą d z e n i a Prezydenta Rzeczypospoli tej 
o rozbudowie miast ( p o z w a l a j ą c e g o na użyc ie w myśl ustawy funduszów pozyska­
nych na ce le budowlane przez instytucje lub osoby prywatne) z o s t a ł o zawieszone. 

Powodem tego jest stan deficytowy P a ń s t w o w e g o Funduszu Rozbudowy Miast. 
N a l e ż a ł o b y jednak s tąd inny w y c i ą g n ą ć wniosek, a mianowicie z a p e w n i ć nowe 

źródło d o c h o d ó w dla tego funduszu. 
Źródło to istnieje - jest ono wszystkim oddawna znane — jest niem rozp ię ­

t o ś ć między komornem w domach starych a ekonomicznem komornem d o m ó w 



nowych. W dzisiejszej chwili kryzysu nie m o ż n a ze źródła tego c z e r p a ć n ieog lę -
dńie — p o w i ę k s z e n i e podatku od komornego musi b y ć niewielkie i stopniowe, ale 
już dziś t rzeba to ź ród ło z a b e z p i e c z y ć i ok reś l i ć s p o s ó b w jaki z niego c z e r p a ć 
m o ż n a i na leży . 

C z a s już z e r w a ć z demagogie] lokatorską, k tóra uznaje tylko interes uprzy­
wilejowanego lokatora starych mieszkań , a zamyka oczy na niedole i n ę d z e sub­
loka to rów, ludzi pozbawionych mieszkań i tych, którym na jwiększe nawet wysiłki 
nie pozwala ją na o p ł a c e n i e komornego w nowych domach. 

Zapewnienie s t a ł e g o dop ływu ś r o d k ó w pozwol i z a r ó w n o na stosowanie arty­
kułu 28 Roz. Prez. z dnia 22/IV 1927 r. jak na przyjmowanie przez Bank G o s p . Kraj. 
w k ł a d ó w przeznaczonych na budownictwo mieszkaniowe, k tó re w najbl iższych la­
tach zos ta ły by z w r ó c o n e z w p ł y w ó w podatku od lokali . 

S p o t ę g o w a n i e ruchu budowlanego jest jedynym istotnym ś rodk iem walki 
z bezrobociem. Prawda ta s ta ła się już p rzys łowiem i komuna ł em. Mimo to nie 
p r z e s t a ł a b y ć p rawdą . 

D n ł y u1 kr . żdwn raku ci^(;u l i -^-
m i e s i ę c y ;>r.-.cy "200.000 t-.czrob-irny 

Z&ptwniły utrzymanie rodzinom zn\rt' 

D a ł y za i i jo łe p r e o o s i e b f ó r s t w ó n i 
wy ulic, m o s t ó w , d o m ó w i t. <J. 

! Óżywiiy pr7«mvsl, 
Iprzyinyił d.acwny. 

emiofłr, wHicowme, 
ski. ccmeirtowńif, prz?mysł asfaltowy. 

U i i y , porty i k a n a ł ) , pU^e .-...!t.> 
Z . iprw r. i iv /Spici Mpyca 

Nie p o d n i o s ł y «-topy z y a i o w c j l 
nii.' ; . ' ;wor;:) , ly n o w < , r ć o S c r i ! 

Popt.i.vi.y komunikacje, zmtrijoro 
i \orfowisk.i, o d w o d n i ł y lu'. z.iop.-Ur 
low.-tn zmnii-i:;/'.ly t..&. ; 

meliny o pustko.. 

70 kr.t:. 
po;>r:.wily 

W i e l k i mode l umieszczony na wys tawie , , D z i e s i ę c i o l e c i e t w ó r c z e j pomocy bezrobo tnym w P r u ­
sach" [Zechn Jahre wertschaff ende Arbei ts losenfursoge in Preussen] otwartej w lu tym r. b. w Essen . 

M o d e l jest o d p o w i e d z i ą na pytanie , — k t ó r a droga jest lepsza — z a p o m o g i czy pracy? 
W i e l e innych m o d e l i oraz tab l ic i w y k r e s ó w obrazuje s z c z e g ó ł o w o o k a z a n ą pomoc i roboty w y ­

konane z funduszu t w ó r c z e j p o m o c y bezrobo tnym. 
O b o k w i e l k i c h r o b ó t mel joracyjnych. d r o g o w y c h , m o s t o w y c h , z i e l e ń c ó w i t. p . w i d z i m y , że od 

1'8 1921 do 1 4 1930 w y b u d o w a n o z tych f u n d u s z ó w 2?220 m i e s z k a ń robo tn iczych w domach z b i o ­
r o w y c h i 22163 d o m ó w j ednorodz innych . Sumy inwesto w/yu^-N^ie p r z e p a d ł y — osoby i instytucje na 
k t ó r y c h k o r z y ś ć z o s t a ł y wyda tkowane są o b c i ą ż o n e n i - k o p r o i ^ Ł y W a n y m i p o w o l i a m o r t y z u j ą c y m s ię 
d ł u g i e m , k t ó r e g o w ł a s n o ś ć p a ń s t w o p r z e k a z a ł o s p e ^ a f ń i e dla da^s^j^o p rowadzen ia r o b ó t p u b l i c z n y c h 
utworzonej instytucj i . |< 

file:///orfowisk.i


Budowa lam dla osu­

szenia Zuiderzce roz­

poczyna się od pogłę­

biania na dno wód 

mai trzcinowych obcią­

żonych kamieniami. 

rys. 106 

Teodor Toeplitz 

Krajobrazy przyszłości 
W 1886 holenderski mąż stanu L e l y 

s tworzy ł organizac ję , k tóre j celem b y ł a 
propaganda osuszenia Zuiderzee dla zdo­
bycia nieomal ćwie rć miljona (224.ooo) 
h e k t a r ó w t e r e n ó w odpowiednich dla 
zamieszkania i uprawy. W 1894 r. pro­
pozycje tej organizacji u z y s k a ł y a p r o b a t ę 
w ł a d z , w 1918 r. ten sam Lały 'jako 
minister r ozpoczą ł prace nad osusze­
niem morskiej zatoki , a w b ieżącym 
1931 r. będz ie zapewne już m o ż n a roz­
począć prace w s t ę p n e , do kolonizacj i 
najmniejszego (Po ł . Zach.) polderu. 
Olbrzymie zadanie przedstawia nie m a ł o 
t rudnośc i technicznych; j ednocześn ie poza 
samą techniką osuszania, p o w s t a ł y nowe 
zagadnienia dostarczanie świeże j wody , 
ochrony od wiatru i t. p. 

Zdobycie ziemi od morza nie jest dla 
ho lendrów nowością — prawie p o ł o w a 
kró les twa Nide r l andów sk łada się z pol-
derózu, to znaczy ziemi leżących niżej 

poziomu morza i ochranianych przed 
zalewem systemem tam i siecią stacji 
pomp. T a m y i k a n a ł y są charaktery­
styczne dla krajobrazu holenderskiego. 
Są one j ednocześn i e i p o d s t a w ą organi­
zacji gospodarczej tego kraju. 

Sieć k a n a ł ó w , łącząca każdą nieomal 
parce lę roln;;, każdy z a p a d ł y kąt kraju 
z wie lk iemi rzekami i morzem, pozwo­
liły na decen t ra l i zac ję p rzemys łu i jedno­
cześnie na wysoki rozwój rolnictwa 
i produkcje p rze tworów rolniczych. 

P o ł o w a ludnośc i zarobkujące j w H o -
landji, zaję ta jest w przemyś le . D o św iad ­
czenie zdobyte przez wiek i , a szczegól­
niej ostatnie osuszenie w p o ł o w i e X I X 
wieku morza Haarlemskiego (18.000 ha) 
da ło o d w a g ę do przys tąp ien ia do nowe-
wego olbrzymiego zadania. 

Zuiderzee morska zatoka o powierzchni 
360.000 ha, prawie tyle co w o j e w ó d z t w o 
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rys. 107. Budowa południowej stacji pomp północno za, 
umieszczoną po wypompowaniu wód 

śląskie , zostaje oddzielone od morza 
wielką ciężką tamą, jednocześnie tamy 
sąs iadujące zastają wybitnie wzmocnio­
ne. P i ęć tam lżejszych dzie l i powierz-

•oaniego Poldcru przy Medemblick- Stacja zostanie 
otoczonym tamami kwadracie 

chnię na 4 poldery i morze w e w n ę t r z n e 
Ijsselmeer tak nazwane od wpada jące j 
doń rzeki lissel. Morze to stanie się 
z czasem rezerwuarem wód s łodkich . 

Obecnie osuszony już zo­
sta ł najmniejszy polder. 
2(1.000 hek ta rów otoczo­
nych tamami zos ta ły od 
końca l ipca 1930 r. osu­
szone przez dwie stacje 
pomp, które w ciągu 7 mie­
sięcy, pompując dziennie 
2 \i milj . m e t r ó w sześcien­
nych, obn iża ły codz ień 
lustro wód o 2 c c t y m e t r y . 

rys. 108 Budowa tamy zamykającej polder — ostatnie warstwy gliny 
morskiej wykańczają tamą. 
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Ponad wszystkie zagadnienia te­
chniczne w y s u n ę ł o się, zagadnienie świa­
domego rozplanowania i u rządzenia dla 
ludzkiego zamieszkania i pracy, wie lk ich 
t e r e n ó w przez cz łowieka na morzu zdo­
bytych. Cz łowiek staje się twórcą swej 
własne j podstawy do życia — cz łowiek 
staje się ponownie twórcą nowego 
krajobrazu! 

Holenderski Instytut dla Spraw Miesz­
kaniowych i planowania miast, pod 
kierunkiem swego Prezesa Dr. Hudiga, 
zab ra ł się do tej pracy, której rezulta­
tem jest p i ękna książka p. t. , ,Przyszły 
krajobraz po lde rów Zuiderzee".— 

Opiera jąc się na sposobie rozsiedle­
nia i bytowania ludności na terenach 
uprzednio od morza zdobytych, autor 
przychodzi do przekonania, że g ł ó w n e m 
zajęc iem ludności nowozdobytych pol­
d e r ó w , będz ie rolnictwo i ogrodnictwo 
oraz drobny przemys ł z temi fachami 
związany . P o d s t a w ą dla regulacji musi 
być samowystarczalna jednostka rolna: 
p ros toką t o powierzchni 20 hek t a rów, 
d o s t ę p n y bezpoś redn io od drogi wodnej 
i l ądowe j . G ł ó w n e drogi l ą d o w e i wo­
dne winny być prowadzone r ó w n o l e g l e 
i s t a n o w i ć podobnie jak groble oddziel­
ny system dla k a ż d e g o z p o l d e r ó w , 
otoczonego większym ż e g l o w n y m kana­
łem, od k tó rego będą odchodz ić k a n a ł y 
równo leg l e do d róg . Stosowanie kierun­
ku k a n a ł ó w do kierunku wia t rów, k tóre 
b y ł o p o d s t a w ą systemu dawniejsze­
go, obecnie jest niepotrzebne, nie 
przewiduje się już bowiem budowy 
w i a t r a k ó w wobec elektryfikacji kra­
ju i stosowania pary. 

G d y ca ły nowozdobyty teren zostanie 
wz ię ty pod kul turę , ludność jego wynie­
sie conajmniej 360.000 z czego więk­
szość poświęca jąca się rolnictwu miesz­
k a ć b ę d z i e na farmach rozrzuconych 
przy bocznych drogach. 

Ogrodnicy będą się zbliżać raczej do 
k i lku miejskich oś rodków, wzg lędn ie 
d róg g łównych . 

tg*. 117 
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Nie na leży p o w t a r z a ć b ł ę d ó w prze­
szłości: — tereny wypoczynkowe i za­
bawowe, lasy w mie j scowośc iach , k tó ­
rych gleba się mniej dla rolnictwa 
nadaje, stawy i jeziora urozmaicą krajo­
braz. Nie na leży się o b a w i a ć , by n iezbędna 

ce lowość i formalizm planu miały po­
z b a w i ć krajobraz urozmaicenia i p i ękna . 

Z natury rzeczy będz ie on podobniej-
szy do krajobrazu p o l d e r ó w dawniej od 
morza zdobytych, niż do krajobrazu 
p o ł u d n i o w e j Holandj i . 
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W sztuce amerykańsk i e j „Ulica" , gra­
nej ostatnio w Warszawie jest jasno 
p o d k r e ś l o n e ogromne znaczenie domu 
jednorodzinnego z punktu widzenia 
zdrowia moralnego najszerszych warstw 
spo łeczeńs twa ; niemniejszem jest zna 
czenie s p o ł e c z n e takiego typu za­
mieszkiwania z punktu widzenia zdro­
wia fizycznego. 

Coprawda w dobie dzisiejszej w Po l ­
sce, wobec wciąż rosnącego g ł o d u 
mieszkaniowego, wobec plagi subloka-
torstwa nawet w mieszkaniach jedno­
izbowych, jest rzeczą pierwszej potrzeby 
taka ilość najmniejszych mieszkań, k tó ­
ra z a p e w n i ł a b y każde j rodzinie lokal na 
jej wy łączne u ż y t k o w a n i e . — T o też 
w zasadzie, blok wie lop ię t rowy należy 
u w a ż a ć za konieczność , a dom jedno­
rodzinny za zbytek. 

rys. 119 

J e d n a k o w o ż , wrazie możl iwośc i zreali­
zowania szerszego programu mieszkania, 
w k tó rem istnieje p o d z i a ł na część 
mieszkalną i sypialną, z uwzg lędn ien i em 
podz i a łu i tej ostatniej, należy zastano­
wić się, czy wskazanem jest s t awiać 
koszary mieszkaniowe, czy też szukać 
takiego rozwiązania domu jednorodzin­
nego, k tó re nie w y p a d ł o b y drożej od 
mieszkania w b loku w i e l o p i ę t r o w y m . 

Programowi jednorodzinnego mieszka­
nia odpowiada w stosunku do prze­
p i sów K o m . R o z b u d . i B. G . K . przy 
udzielaniu p o ż y c z e k na b u d o w ę , miesz­
kanie w bloku wie lop i ę t rowym o pow. 
z a b u d ó w , do 100 m. kw., przy wyso­
kości 3,10 m., licząc od p o d ł o g i jednej 
do p o d ł o g i drugiej kondygnacji. 

Odl iczywszy z tej powierzchni do 
35% na mury, schody i korytarze, otrzy­
mamy ok. 65% powierzchni uży tkowej 
mieszkania, czyl i ok. 65 m. kw. 



Kierując się n a s t ę p n i e ustalonymi 
przez hygjenis tów najmniejszymi wy­
miarami powierzchni odpowiednich po­
mieszczeń otrzymamy na pokój miesz­
kalny, nazwijmy go — świetlicą, 24 m. kw.; 
doliczając do tego sypialnię rodz iców 
ok. 12 m. kw, i dwie sypialki dziecin­
ne po ok. 7 m. kw., otrzymamy ok. 50 m. kw. 

P o z o s t a ł e 15 m. kw. na leży przezna­
czyć na kuchn ię ze śpiż. i az ienkę i w. c , 
zwłaszcza , jeżeli kuchnia i ł az ienka ma­
ją piece paleniskowe, a nie gaz (piecy­
ki gazowe zajmują mniej miejsca). 

D l a k a ż d e g o mieszkania przypadnie 
część strychu i piwnic. P rzyb l i żony 
koszt takiego mieszkania ł a two jest 
obl iczyć b iorąc za p o d s t a w ę kuba tu rę 
budynku i mierząc wysokość od pod ło ­
gi p iwnicy do stropu najwyższej kon­
dygnacji mieszkalnej, przyjmując naj­
większą ich l iczbę w budynku bez win­
dy i większego p o d r o ż e n i a konstrukcji 
na p ięć . 

Określa jąc koszt 1-go m. sześć, tego 
typu budowl i na 55 do 60 zł. i po­
m n o ż y w s z y kuba tu rę 1 742 m. sześć, przez 
średnią cenę I-go m. szć., otrzymamy 
sumę ok. 100,000 zł. za 5 takich miesz­
kań; czy l i koszt jednego mieszkania 
wyniesie ok. 20,000 zł. Koszt zaś jedne­
go metra szć. takiego mieszkania 66 zł. 
wliczając p rzypada jący na nie koszt p i ­
wnic strychu i dachu. A b y o t rzymać 
przyb l iżony koszt domu jednorodzinne­
go szeregowego, k tórego kubatura l iczo­
na od poziomu ul icy do stropu górnej 
kondygnacji równą jest kubaturze wy­
żej omawianego mieszkania, (czyl i by ła­
by, tak, jak w poprzednim wypadku, 
obciążona kosztem piwnic i strychu,) 
n a l e ż a ł o b y przyjąć tę samą sumę 20.000 zł. 
że jednak w za łączonym projekcie za­
r ó w n o fundamenty, jak i poddasze włą­
czone są do przestrzeni wykorzystanej 
mieszkalnie, należy, na podstawie da­
nych empirycznych, obniżyć tę sumę 
o 20%. Cena wyniesie w ó w c z a s I 6,000 zł. 
za jeden dom. 

A b y z powyższych danych zorjento-
w a ć się w przybl iżonej cenie I-go m. 
szć. domu jednorodzinnego przytoczo­

nego lub podobnego typu projektu, na­
leży podziel ić sumę 16,000 zł. przez 
ca łkowi tą kuba tu rę podanego p rzyk ładu , 
która wynosi , l iczona od p o d ł o g i dolnej 
kondygnacji do stropu górnej . 378 m. szć.; 
wyniesie to ok. 42 zł. za metr szć., co 
powinno być ceną rzeczywistą , odpowia­
dającą 57,5 zł. za 1 m. szć., cenie przy­
jętej w niniejszym obliczeniu kosztu 
budowy bloku wie lop ię t rowego ; zwłasz ­
cza, jeżeli przyjąć pod u w a g ę czynniki 
w p ł y w a j ą c e na obn iżen ie ceny w wy­
padku budowy takiego typu szerego­
wego b l iźn iaczego domu jednorodzin­
nego. 

T y m i czynnikami są — poza wymie-
nionem wyże j , 

I) wykorzystanie dla kubatury prze­
strzeni mieszkalnej konstrukcji funda­
m e n t ó w i poddasza, — także: 

II) zastosowanie możl iwie m a ł y c h roz­
p ię tośc i i obc iążeń , — dzięki temu eko-
nomiczność konstrukcji, (konstrukcja 
szkieletowa stalowa lub drewniana na 
p o d m u r ó w c e , w y p e ł n i o n a od zewną t rz 
cegłą, od wewną t rz k tórymś z lekkich 
mate r ja łów zas tępczych) , zastosowanie 
ścian dz i a łowych , a j ednocześn ie ognio-
chronnych o najmniejszej dopuszczalnej, 
z uwagi na przepisy ogniowe, g rubośc i 
na d ł u g o ś ć jednej cegły; 

III) pomin ięc ie kosztownych instalacji 
centralnego ogrzewania i ewentualnie 
gazu, zachowując jedynie w o d o c i ą g 
i kanal izację , ewentualnie e lek t ryczność 
i ogrzewanie piecami z kafli lub że laza . 

IV) taniość robocizny i transportu 
ma te r j a łów na budowie przy wznosze­
niu budowl i na n i e spe łna 5 m. wysokośc i . 

V ) p o w t a r z a l n o ś ć e l e m e n t ó w goto­
wych i tanich, jak również o b. ł a t w y m 
mon tażu , tak np. schody w domach 
jednorodzinnych we wszystkich typach 
mogą być drewniane najprostrzej kon­
strukcji, 

IV) możność jednoczesnego wykony­
wania wszystkich d o m k ó w przez cały 
czas trwania budowy. 

T e n ostatni wzgląd jest bardzo waż ­
ny w dzisiejszych warunkach kredyto-
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wych , gdyż pozwala skrócić czas budo­
wy, dając w ten s p o s ó b oszczędność 
na procentach. 

P o w y ż e j wyl iczone czynniki , dążąc 
do uzyskania maksimum korzyści z i lo ­
ści konstrukcji, p r zep i sów ustawy bu­
dowlanej, w a r u n k ó w hygjeny mieszka­
niowej, czasu trwania budowy i u k ł a d u 
projektu, pozwala ją za cenę czterech 
mieszkań w bloku zuielopiętrowym otrzy­
mać pięć domózu jednorodzinnych 
o powierzchni u ż y t k o w e j nawet nieco 
wyżej , niż pięciu mieszkań , co jest w i ­
doczne odrazu na za łączone j tabeli po­
r ó w n a w c z e j . 

Powierzchnia u ż y t k o w a domu danego 
jest nietylko większą od powierzchni 
mieszkania, lecz daje się lepiej wy­
korzys tać , pozwala jąc na z a m i a n ę pral­
n i na pokoik s ł u ż b o w y . 

Dla u ł a tw ien i a orjentacji w planie 
domku s łuży za ł ączonych k i lka uwag: 

Wejśc ie , b ę d ą c zlekka cofnię te , jest 
dobrze os łon ię te od wiatru i s łoty; 
przedsionek posiada p o d w ó j n e drzwi, 
zabezp iecza jące od zimna i p r zec i ągów 
dalsze pomieszczenia. P rzewidz ianą 
w nim jest szafka na mio t ły , szczotki, 
grabie etc. Sionka posiada w n ę k ę na 
wieszaki i ł ączy się już bez drzwi z po­
destem s c h o d ó w w e w n ę t r z n y c h po­
większając i tak znaczną po j emność 
powietrza świe t l icy . Część wejśc iowa 
ma tylko 2,20 m. wysokośc i , dzięki cze­
mu nad nią można by ło wyzyskać miej­
sce na komórkę dość obszerną na szafy. 

Z podestu schodzi się czterema sto­
pniami do świet l icy, k tóre s t anowią 
c a ł e zag łęb ien ie p o d ł o g i poniże j pozio­
mu terenu, a wobec tego, że w y s o k o ś ć 
świet l icy wynosi 4,2 m. okno ma para­
pet od wewną t r z domu na wysokość 
oko ło I-go metra, od pod łog i , wyso­
kość okna w świe t l e p rzesz ło 2, m., 
nie m o ż n a żadną miarą p r zy równać 
świet l icy do j ak iegoś pomieszczenia w 
suterynie. Jadalnia tworzy aneks do 
świet l icy i ł ączy się z kuchnią okien­
kiem do podawania. 

Z e świet l icy przechodzi się przez 
s ionkę pod schodami do ubikacj i gospo­

darczych; z kuchni można przez umiesz­
czone przy wejściu okienko obserwo­
w a ć w c h o d z ą c e g o ; nac i snąwszy guzik 
dzwonka elektrycznego m o ż n a o t w o r z y ć 
drzwi we j śc iowe nie o d r y w a j ą c się od 
roboty w kuchni i n ie rob iąc niepotrze­
bnie drogi przez sionki i świe t l icę . Z e 
świe t l icy wychodz i się na taras od 
strony og ródka w e w n ę t r z n e g o . Z po­
destu w poziomie wejścia j edenaśc i e 
stopni na górę prowadzi do części sy­
pialnej, zawierającej op rócz trzech sy-
pielni ł az i enkę i osobny . . C . co ze 
w z g l ę d ó w higjeny i wygody jest wska­
zane, gdy chodzi o większą i lość za­
mieszkujących. 

D r z w i na górnym podeśc i e izolują zu­
pe łn i e część sypia lną od mieszkalnej. 
Pokoje sypialne m a ł e , są skierowane 
na w s c h ó d , w iększy na zachód; silniej­
sze operowanie promieni zachodniego 
s łońca m o ż n a z ł agodz i ć bardziej wysu­
n ię tym okapem. Zastosowanie w ca łe j 
rozciągłości koncepcji niniejszego pro­
jektu szeregowego, b l iźn iaczego domu 
jednorodzinnego, jest moż l iwe , jeżeli 
grunt nie jest zalewowy, lub na jwyższy 
znany poziom wody zaskórne j , jest 
niższy od poziomu p o d ł o g i o 40 cm., 
wy ją tkowo o 25 cm., stosownie do 
Ar t . 243 Ust. Bud. Za tem realizacja 
taniego domu jednorodzinnego jest 
uwarunkowana nie wielkością k o s z t ó w 
budowy, bo te mogą być nawet obniżo­
ne w stosunku do kosz tów mieszkania 
w bloku wie lop ię t rowym, a gospodarką 
t e renową i inwes tycyjną miasta jak 
r ó w n i e ż komunikac ją miejsca zamieszka­
nia z miejscem pracy i centrum miasta: 
przedewszystkiem zaś walką ze speku­
lacją gruntową. 

Pozostaje d o d a ć jeszcze, że dom 
jednorodzinny nie tylko zapewnia w ię ­
kszą ciszę i spokój niż mieszkanie w 
b loku w i e l o p i ę t r o w y m , ale i nie n a r a ż a 
posiadacza, lub użytkującego na kom­
plikacje natury prawnej i gospodarczej, 
k tó re nieraz dają się we znaki w ko ­
operatywach o mieszkaniach w blo­
kach w ie lop i ę t rowych . 

Mieczysław Neu/eld inż. arch. 
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W 1910 r. policja budowlana Wiednia , 
ws t rzymała roboty budowlane przy domu 
Michaeler Platz, p o n i e w a ż f a s a d a — b y ł a 
pozbawiona wszelkich ozdób . 

Autorem projektu nagrodzonego na 
konkursie, na k tórym sądzono tylko 
plany, by ł A d o l f Loos. 

A d o l f Loos, k tóry obchodzi obecnie 
60 -cio lecie urodzin, rozpoczą ł w r. 1900 
w czasie w s z e c h w ł a d n e g o panowania 
modernistycznej secesji w jej stolicy i naj­
mocniejszej twierdzy — Wiedn iu — nieu­
b łaganą w a l k ę z ornamentem w archi­
tekturze. 

P r z e ś w i a d c z o n y o s łuszności swoich 
p o g l ą d ó w , obdarzony wie lk im talentem 
ich fo rmułowania , pe ł en bojowego tem­
peramentu wa lczy ł s ł o w e m , p ió rem i ry­
sunkiem. W y d a w a ł od 1903 r, pisemko, 
k tórego sam tytuł oburza ł W i e d e ń c z y k ó w : 
„Co innego — pismo dla wprowadzenia 
zachodniej kultury do Austr j i" . 

W y g ł a s z a ł odczyty, po 
których o d p o w i a d a ł na za­
dawane mu na kartkach 
pytania. (Loos jest g łuchy 
jak pień albo jak Bethowen, 
na k tó rego chę tn ie się 

zwyk ł p o w o ł y w a ć ) . P ro j ek towa ł wiele 
i -— m a ł o b u d o w a ł , bo m a ł o kto chc ia ł 
mieć do czynienia z tym za rozumia łym, 
upartym, p e ł n y m niespodzianek cz ło­
wiekiem. 

W z g l ę d n y i delikatny w obejściu ze 
s łabymi , n ies łychanie dobry dla zwierząt , 
pe łen pogardy dla świa t a — był szorstkim 
i przykrym dla m o c o d a w c ó w , agresyw­
nym i i ronicznym w stosunku do wszy­
stkich ko legów, bezwzg lędn ie zwa lcza ł 
każdą p o z ę i n ieszczerość . 

W y ś m i e w a n y i zwalczany przez d ługie 
lata s a m o t n o ś c i , d o c z e k a ł się dziś ogól­
nego uznania jako prekursor i apos to ł 
kierunku, k tóry teraz ogólnie w archi­
tekturze nowoczesnej panuje. 

Nie zmieni ł się jednak wcale.-- Z w a l ­
cza dziś tych, co się z niego w y w o d z ą 
z temperamentem nie mniejszym, niż 
k iedyś tych, którzy dzięki jego pracom 
zostali p rzezwyc iężen i . 

Loos sam o sobie powiada: „ Z w y c i ę ­
żyłem w 30 letniej walce, uwolniłem 
ludzkość od z b ę d n e g o ornamentu". 

Można w tem ś m i a ł e m twierdzeniu 
widz ieć p r z e s a d ę i zbytnią dufność 

— można tę samą p rzesadę 
dufność w siebie znaleźć 

w niejednej pracy pióra czy o ł ó w k a 
Loosa — m o ż n a pozatem dopa t r zeć 
w nich niekonsekwencji lub zbędne j 

z łoś l iwości , ale trzeba 
u z n a ć śmia łość myśli przed­
wczesnych, siłę obrony, wy­
t r w a ł o ś ć propagandy, nie-
us tanność ataku, szczęś l iwe 
choć zbyt rzadkie realizacje. 

w siebie 
i nadmie rną 

/ 

rys. 122 

Miejskie osiedle Heuberg (Wiedeń), zbudowane przez Loosa u) 1920 r. 
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B3~ł raz siodlarz. Zdo lny , dobry maj­
ster. Rob i ł s iodła, k tóre nic wspó l ­
nego nie miały z s iodłami poprzednich 
stuleci. Z tureckiemi lub j apońsk iemi . 
A w ięc nowoczesne s iod ła . Nie w iedz i a ł 
jednak o tern. W i e d z i a ł tylko, że robi 
s iodła tak jak umie. 

A ż nas t a ł w mieście ruch osobl iwy. 
Nazywano go secesją. Wymagano że­
by wszystkie przedmioty u ż y t k o w e 
były zrobione nozuocześnie. 

G d y siodlarz usłyszał o tern, wziął 
najlepsze swe s iodło i poszed ł z nim 
do jednego z p r z y w ó d c ó w secesji. I po­
wiedz ia ł mu: „ P a n i e profesorze" — gdyż 
p r z y w ó d c a secesji natychmiast zos tawał 
profesorem — „pan ie profesorze, słysza­
łem o pańskich przykazaniach. Ja też 
jestem nowoczesnym człowiekiem. Ja też 
chc ia łbym p r a c o w a ć nowocześn i e . P roszę 
mi powiedz i eć , czy to s iodło jest nowo­
czesne?" 

Profesor obejrzał s iodło i wygłosi ł 
długą p r z e m o w ę , w której ciągle s łychać 
by ło s łowa: „sz tuka w rzemioś le" , „in­

dywidual izm", „ n o w o c z e s n e " , „ H e r m a n 
Bahr „Rusk in" , „sz tuka stosowana" etc. 

Zawstydzony majster odszed ł . Roz­
myśla ł nad tern co usłyszał , p r a c o w a ł 
i znowu myślał . Chociaż jednak zmusza ł 
się bardzo, żeby iść za szczytnemi 
w s k a z ó w k a m i profesora, zawsze po da-, 
wnemu w y k o n y w a ł s i o d ł a . 

Strapiony p o s z e d ł znowu do profe­
sora. Skarżył się przed nim na swą 
u d r ę k ę . Profesor obej rza ł p r ó b y majstra 
i rzekł: „Drogi majstrze, nie macie ża­
dnej fantazji". 

T a k to by ło to. Oczywiśc i e nie po­
s i ada ł jej. Fantazja. A l e ż do tąd wcale 
nie wiedz ia ł , że m o ż e być po t rzebną do 
wyrobu s iode ł . G d y b y miał fantazję 
b y ł b y napewno zos ta ł malarzem, lub 
rzeźb ia rzem, poetą, lub kompozytorem. 

Profesor p o w i e d z i a ł : „Przyjdźcie znowu 
jutro. Jes teśmy tu przecież poto, żeby 
rzemios ło wsp ie r ać i zasilać nowemi 
ideami. Chcę zobaczyć , m o ż e da się 
coś z rob ić dla was". 

IZ 



I klasie swojej da ł nas tępujące zada­
nie: 

Projekt s iodła . 
N a s t ę p n e g o dnia znowu przyszed ł 

siodlarz. Profesor mógł mu p rzeds tawić 
czterdzieści dz iewięć pro jektów s iodła . 
Coprawda miał tylko czterdziestu czte­
rech uczni, ale pięć pro jektów w y k o n a ł 
sam. T e by ły przeznaczone dla umieszcze­
nia w „S tud io" . Było w nich wiele na-

Koniec 

Drodzy przyjaciele, z d r a d z ę wam ta­
jemnicę : „Niema nozuoczesnych mebli,,. 
L u b ściśle mówiąc : tylko ruchome meble 
mogą być nowoczesnemi. Nie mogą być 
nowoczesnemi meble świą teczne stojące 
pod śc ianami , więc nieruchome, a więc 
jak wynika z samej ich nazwy nie me­
ble.*) Niema już dzisiaj wogó le skrzyń, 
szaf, serwanlek, k r e d e n s ó w . Nie wiedzia-
dziano o tern. I stąd pows ta ły wszystkie 
omyłki . M ó w i o n o sobie, że przecież 
istniały szafy i kredensy wykonane od­
powiednio dla każde j epoki, odpowie­
dnio dla niej obmyś lone , zadaniem więc 
dzisiejszym jest przystosowanie ich do 
czasów dzisiejszych. Był to błąd myś lo­
wy. P o n i e w a ż dzisiaj wogó le szaf niema, 
nie mogą też pows tać nowoczesne szafy. 
T e nieruchome meble są sprzę tami dla 
przechowywania. W kredensie przecho­
wuje się porce lanę , w szafie — ubrania. 
Takie przechowalnie były ś w i a d e c t w e m 
dostojnego trybu życia. Bogactwo rodzi­
ny podsuwano pod nos o d w i e d z a j ą c y m 
w skrzyniach i pud łach . W kredensie 
chroni ło się ca łe szkło, porcelana i sre­
bro właściciela mieszkania. W s p a n i a ł e 
to by ło . W y s o k i oł tarz b łyszczał w naj­
lepszym miejscu sali jadalnej, a w świę­
tym świę tych , w tabernaculum stały 
kiel iszki do wódk i . Zawsze mówi ł em 
swym uczniom: „im bardziej prostacka 
jest rodzina tern większy i bogatszy jest 
kredens. U cesarzy bez wątp ien ia niema 
go wcale". 

Nowoczesna gospodyni t rwożnie 
*) M e b e l pochodz i od s ł o w a m o b i l i s — r u c h o m y . 

stroju. Długo ogląda ł majster rysunki 
i wzrok jego się coraz wyjaśniał . Wre ­
szcie rzekł: „P an i e profesorze" gdybym 
ja tak m a ł o miał pojęcia o jeździe , 
o koniu, o skórze i o robocie jak pan, 
tobym mia ł pańską fantazję. I żył sobie 
dalej szczęśl iwy i zadowolony. I robi ł 
s iodła. Nowoczesne? Tego nie wiedz ia ł . 
Siodła. 

mebli 

pyta co ma zrobić ze wszystkiemi rze­
czami. A l e przec ież po drodze z kuchni 
do jadalnego pokoju znajduje się cała 
moc pustych przestrzeni śc iennych, pa­
r ape tów, nisz, gdzie za ruchomemi 
drzwiami m o ż n a o wiele praktyczniej 
z łożyć szkło i po rce l anę , niż w g łębok im 
kredensie. Szklanki i talerze nie po­
winny być chowane jedne za drugimi. 

Jeszcze mniej nowoczesne jest prze­
chowywanie u b r a ń w szafach, które 
wstawia się do pokoju jako w s p a n i a ł e 
zbytkowne przedmioty. Z a s t a n ó w c i e się: 
szafa jest niczem innem tylko futerałem 
dla cennej ozdoby. Teraz uprzytomnijmy 
dysonans zachodzący p o m i ę d z y miej­
scem przechowania — szafą, a naszemi 
nowoczesnemi ubraniami. Szafa jest 
rzeźb iona i inkrustowana, ubrania są 
proste. P o k r e w i e ń s t w o is tnia ło m i ę d z y 
szafą francuskiego dworaka i jego ubio­
rami o brylantowych guzikach; do du­
cha tamtych czasów na leża ło che łp ien ie 
się skrzyniami i szafami i zamykanie 
w bogactwie szaf cennej ich zawar tośc i . 
A l e , z ręką na sercu, przyjaciele moi, 
czyż nie czujecie, że podobne zachowa­
nie się dzisiejszego cz łowieka b y ł o b y 
bezwstydne? 

R ó w n i e ż architekci, myślę o nowo­
czesnych architektach, powinni być lu­
dźmi dnia dzisiejszego, a więc ludźmi 
nowoczesnymi. Ustawianie ruchomych 
mebli pozostawcie stolarzom i tapicerom. 
Robią oni wyśmien i t e meble. Meble tak 
nowoczesne, jak nasze obuwie, nasze 
ubrania, skórzane kufry i automobile. 
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A c h . nie można bez wątp ien ia cho­
dzić n a d ę t y m i mówić : moje spodnie 
projektowano w Weimarskim Bauhausie. 

W znikomej mniejszości znajdują się 
ludzie nie nowocześn i . Są n imi naj 
częściej architekci. Hoduje się ich sztu­
cznie w szkołach sztuki stosowanej. K o ­
miczną jest wprawdzie taka chęć w na­
szych czasach wprowadzania ludzi na 
poziomie przesz łych stuleci. Nie można 
się jednak śmiać, za dużo to zła przy­
niosło. 

Co więc czynić winien prawdziwy 
nowoczesny architekt? 

M a b u d o w a ć domy, w których wszyst­
k ie nieruchome meble znikną w ścia­
nach . Wszystko jedno czy buduje na 
nowo, czy tylko na nowo urządza . 

Wszystkie domy by łyby już zaopatrzo­
ne w śc ienne szafy, gdyby wszyscy 
architekci by l i nowoczesnymi ludźmi . 
Ang ie l ska szafa śc ienna istnieje odsetek 
lat. Francja b u d o w a ł a swe mieszczań­
skie domy z szafami śc iennnymi do 
s iedemdzies ią tych lat X I X wieku. 

A l e nowe fa łszywe ożywien ie archi­
tektury szafowej pozwol i ło zmarn ieć 
tym nowoczesnym zdobyczom i dziś 
nawet w Pa ryżu buduje się domy bez 
szaf śc iennych . 

K a ż d y m o ż e sobie sp rawić wedle 
ochoty, gustu, lub upodobania łóżko 
mos iężne i że lazne , s tół i k rzes ła , me­
ble wyśc i e ł ane i do w a r u n k ó w zastoso­
wane, biurko i stoliki dla palaczy, 
wszystko rzeczy przez naszych rzemieśl ­
n ików zrobione (nigdy przez architek­
tów) . Wszystko pasuje do wszystkiego, 
bo wszystko jest nowoczesne (takfjak 
moje buty pasują do mego ubrania, 
kapelusza, krawata, do parasola, jak­
kolwiek k a ż d y z tych p r z e d m i o t ó w by ł 
robiony przez innego rękodz ie ln ika) . 

Śc iany domu należą do architekta. 
T u m o ż e się rozporządzać swobodnie. 
I podobnie jak śc ianami i meblami, któ­
re nie są ruchome. Nie mogą one 
jednak dz ia ł ać jako meble. Są to czę­
ści śc iany, które nie wiodą w ł a s n e g o , 
życia nienowoczesnej, w s p a n i a ł e j , ozdob­
nej szafy. 

Szanowny Panie! 

K i e d y w 19-tym roku życia, jesienią 
1918 r. szed łem w Wiedn iu na pańską 
p ierwszą p o g a d a n k ę , z d a w a ł o mi się, 
że po krakowskiej maturze, nie pozo­
staje mi już nic prócz poznania ta jn ików 
„sz tuk i " , k tórych znajomości mi tylko 
b r a k o w a ł o , aby móc się „ n a r o d o w o " 
w y p o w i a d a ć , przez dzieła architekto­
niczne w „wrodzonym mi duchu na­
rodowym". 

— O b y tylko uda ło się uchronić „cha­
rakter narodowy" przed obcym wpły ­
wem! — Po pierwszych już pańskich 
s łowach z rozumia łem, że muszę się do­
piero zacząć uczyć chodzić , s iedzieć 
i s tać . . . . 

„ K a ż d e moje s łowo rani!" — słyszę 
to jeszcze dziś. — K a ż d e s łowo które 
pan mówi ł burzyło twie rdzę wuczonych 
nonsensów i bogato ornamentowany raj 
kł amstw. 

Niejedno mus i a ł em sobie na język 
ojczysty t łomaczyć : „niemcy" winni 
zan iechać swojej „niemieckiej" kultury 
i przyjąć kul turę ludzką!", aforyzm, k tó­
rym można sobie zaska rb ić dos to jeńs two 
„zdrajcy stanu", ale k tó rym większych 
można d o k o n a ć podbo jów — oby mi 
uwierzono — niż armją „aż po z ę b y " 
zbrojną, komukolwiekby s łużyła . 

Wszystko co nam Pan mówi ł przej­
m o w a ł o mnie szczerze: 

— K a r l Krauss. 
— Peter Al tenberg 
— Schorza ły słuch Bethovena — kul­

tura ludów górskich. 
— Schólberg i Kokoschka. 
— „każdy może być artystą, tylko 

architektowi i aktorowi nim być nie 
wolno!" 

— siodlarz 
— owijacze 
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— rękawiczki w Timbuktu. . ; ale mu­
szę się przyznać , nieraz wtenczas ża ło ­
w a ł e m , że m a ł o nam Pan mówi o „archi­
tekturze". Dziś natomiast powiem, że 
od P . Altenberga — na „angie lskim 
uniformie" — i na „por t re tach cesar­
skich sporządzonych przez firmę Nedo-
mansky", więcej i pewniejszych, zawo­
dowych nawet z e b r a ł e m wiadomości , niż 
w czasie moich różnych późniejszych 
„s tudjów", podczas których przechodzi­
ło się różne „wielkie objawienia sztuki" 
i ćwiczenia „z wyższej nauki tatuowania"; 
wiadomości , k tóre już po ki lku miesią­
cach r o z p a d a ł y się w gruzy powszechnej 
pogardy, bo wychodz i ły z „mody" . T y l ­
ko te Pana s łowa „w próżnię. . ." , ale 
„mimo to..." wypowiedziane, pozos ta ły 

zawsze prawdziwe. Prawda ta nie jest 
inna w Ameryce, w Ang l j i i Niemczech, 
jak i w Polsce; i nieda się za t rzeć ani 
granicami, ani p ropagandą , ani z w y ­
sokości „ka tedr naukowych", ani nie 
zmieniają jej ż a d n e objawienia nowych 
„teorji sz tuki" i nowych , i zmów." 

Możeby mi się niejedno w y d a ł o lepsze 
i nie jedno mniej bolesne, gdybym Pa­
na, Panie Loos, nigdy nie pozna ł , ale 
ż a ł o w a ć tego byłoby zbrodnią, wszelki 
zresztą odwró t jest n iemożl iwy, pozosta­
je tylko wyraz ić serdeczną wdz ięczność . 

Z „szkoły Ado l fa Loosa" wyjdą in ­
ni ludzie, ze szkoły najszlachetniejszej, 
szkoły ludzkości , k tó ra winna stale wzra­
s t a ć . 

Schwarzenberg-Czerny. 

Herr Loos! 

A i s i ch mit me inem 19-ten 
lebensjahre, im herbst 1918 zu 
Ihrem ersten vortrag in die 
Sch wary. w a ł d s c h ule kam, mein-
te i c h nach meiner krakauer 
reifeprufunjr, nichts anderes-
mehr erlernen zu mussen, ais 
nur die kunstgeheimnisse, die 
mir noch gerade fehlten, um den 
m i r „ b l u t e i n g e b o r e n e n nat ional-
geist, auf nationale art in a rch i ­
tektur kunsttaten" den menschen 
p red igen zu durfen, es hiesz ja 
nur nat ionalcharakter , vor frem-
den einfluszen zu hutten! — N a c h 
e inigen minuten ihrer ausprache 
ist es mir klargeworden, dasz 
ich doch erst mit den gehen, 
sitzen, und stehen erlernen 
anfangen musz..., 

„E in jedes wor t von mir tut 
einen weh!" h ó r e i ch Sie noch 
heute zu sagen; e in jedes wor t 
von Ihnem z e r s t ó r t e eine burg 
von eingelehrten b l ó d s i n und ein 
reichornamentiertes lugeparadies . 
Manches muszte i ch in meine 
muttersprache ubersetzen: „ D i e 
deutschen" heben ihre deutsche 
kultur aufzugeben und eine 
meschl iche anzunehmen!" ein 
spruch der einen zum „ h o c h v e r -

rater—ebrenplatz stellt, der aber, 
m ó c h t e n es mir die leute g lau-
ben, siegfahiger ist, ais eine „ b i s 
an die zfahne" bewafnete armee, 
w e m sie auch angehoren mag . 
Ich war mitt a l lem, was Sie 
Her r L o o s , uns sagten, stark 
mi tgenommen. K a r l Krauss , P e ­
ter A l t e n b e r g , die kranken ohren 
von Bethoven, die „ b e r g s t e i g e r -
kul tur" , S c h ó n b e r g und K o k o s c h -
ka. a l le diirfen kunstler werden, 
nur ein achi tekt und ein schau-
spie ler durfen keine kunst ler 
sein!" der satt lermeister — die 
wicke lgamaschen und handschuhe 
in T i m b u k t u ; d o c h musz ich ge-
stehen, dasz i ch óf ters damals 
bedauerte „zu w e n i g " sie uber 
„ a r c h i t e k t u r " sprechen zu h ó r e n . 
Heutzutage musz ich aber sagen, 
dasz ich b e i Peter A l t e n b e r g 
— be i der engl ischen uniform 
— bei den „ N e d o m a n s k y — k a i -
serb i ldniszen bessere und stand-
festerere auch fachkenntnisze er-
feszte. ais in meinen manchen 
spateren „ s t u d i e n " w o es hiesz 
„ g r ó s z t e kunstoff enbarungen" und 
{ibungen der h ó h e r e n tatowizungs 
lechre" mi tzumachen, die schon 
in wen igen monaten in t r i i -

mern a l lgemeiner miszachtung 
lagen, da sie bereits „ u n m o d e r n ' * 
geworden s ind. — Nur das von 
yhnen „ ins Ieere"aber „ t ro tz d e m " 
gesagte ist i m m e r r icht ig geb l ie -
ben. Dies ist nicht anders wahr in 
A m e r i k a , E n g l a n d , Deutsch land 
w i e i n Po len ; dies last s ich w e -
der durch grenzen noch propa­
g a n d ę und „ l e h r k a n z e l n " ver-
wischen ; es ist n ich anders vo r 
einer . . . ismus-kunsteorie-offen-
barung gewesen, w ie auch nach 
ihr geworden. 

V i e l l e i c h t m ó c h t e es mir man­
ches mehr im leben gefallen, 
manches weniger wehtun, w e n n 
i c h sie nie He r r L o o s kennen 
gelernt hatte, doch ware es e in 
P . A . verbrechen dies zu badauern, 
es gibt auch da keinen r i i ckweg . 
es bleibt nur e in herzl ichster 
Dank . A n d e r e leute s ind v o n 
der „ A d o l f L o o s — schule" zu 
erwarten, von der edelsten schule 
der menschl ichke i t . D iese Schu le 
musz auch immer umfangreicher 
werden. 

Schwarzenberg-Czerny 
Wio dyslaw 

Warschau den. 20-11-1931 
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Dom nad jeziorem Genewskim bu­
dowa projektowana i rozpoczęta w roku 
1904 przez Adolfa Loosa, dokończona 
przez Hugo Ehrliha. Kraty tu oknach 
nie były proj'ektozvane przez Loosa. 

rys. I2S-a 

arch. Wacław Weker 

Domek letni w Nadliwiu 

E L E V / A O | A 1 - V 
rys. 124 

Domek k tó rego plan i zdjęcia załą­
czamy, wybudowany zos ta ł wiosną 1930 
r. i po up ływie 6 tygodni od chwil i 
rozpoczęc ia budowy by ł suchy i Za­
mieszka ły . Wykonany zos t a ł z drzewa 
i heraklithu (p ły ty typ 5 i 2V2 cm.) na 
p o d m u r ó w c e z cegie ł i pokryty p łask im 
dachem papowym. Przeznaczony do 
użytku w porze letniej, zaopatrzony 
jednak w kominy, w razie potrzeby mo­
że s łużyć i w zimie (nie wszystkie po­
koje). 

Postawiony zos ta ł ś ród lasu sosnowe­
go dla rodziny z łożonej z dz i adków, 
rodz iców, i trojga dzieci z boną i s łu­
żącą i mieśc i na parterze: 1. duży pokój 
•— Świetl icę z kominkiem, s łużący jako 
pokó j s to łowy i bawialny, z wyjśc iem 
przez szerokie oszklone d rzwi na dwie 
werandy na wschodniej i zachodniej 
stronie domu; w p o ł u d n i o w e j śc ianie te­
go pokoju mieśc i się tylko n ieduże okno, 
aby n iedopuśc ić do nadmiernego na­
grzewania latem. 

2. pokój dziecinny z oknami na wschód 
i p o ł u d n i o w y wschód i m a ł y pokó j bo­
ny obok, 

3. ł az ienka i wc, 
4. kuchnia z szafą otwiera jącą się na 

pokój s t o ł o w y do podawania potraw 
i s ł u ż b o w y . 
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N a I-em pię t rze mieszczą się trzy nie­
wielkie pokoje Sypialne z oknami na 
wschód i na po łudn ie i m a ł y składzik , 
a t akże dach-taras. 

Osobno stoi piwnica i lodownia. 
Okna niezbyt cienkie pojedyncze (let­

nie) z okiennicami, umieszczone zos ta ły 

dość wysoko, aby umożl iwić intensywne 
wykorzystanie przestrzeni ze wzg lędu 
na m a ł e rozmiary poko ików. Kubatura 
wynosi 585 m'!. W r a z z doprowadzeniem 
wody zapomocą pompy i skanalizowa­
niem o d p ł y w ó w z kuchni, ł az ienki i wc, 
dom ten kosz tował oko ło 30.000 zł. 
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Tanie i dobre mieszkanie 

„Die billige gute Wohnung". Grundrisse 
zum zusetzlichem Whonungs-baupro-
gramm des Reiches Ver lag „Die Bau-
g i l d e W . S. Lowenthal Berlin S. W . 19". 

W myśl zasad opracowanych przez 
Ministerstwo Pracy Rzeszy Niemieckiej , 
(patrz Dom Osiedle Mieszkanie Nr . 9 
str. 31) w y d a ł o Niemieckie P a ń s t w o w e 
T-wo Badania Ekonomicznego Budo­
wnictwa, zbiór p l a n ó w m a ł y c h mieszkań, 
k tó rego celem jest przeprowadzenie ba­
dań na konkretnych p rzyk ł adach sto­
sunku pomiędzy użytecznością mieszkań, 
a kosztem budowy, jak również technicz­
nych eksploatacyjnych gospodarczych 
możl iwości . Jako określenie ma łego 
mieszkania przyjęto słusznie nie ilość 
pomieszczeń (I lub 2 izbowe) ale stosu­
nek pomiędzy powierzchnią użytkową 
a ilością łóżek. W rezultacie pow. użyt­
kowa w zamieszczonych w wydawnictwie 
planach, przypada na jedno łóżko od 9 

do 18 mtr. kw. w większośc i zaś przy­
k ł a d ó w oko ło 12 mtr. kw. N a dobro 
projektujących a r ch i t ek tów należy zapi­
sać , że w większośc i p l anów projektują 
tylko 2 mieszkania przy jednym po­
deście . Umieszczanie większej i lości 
mieszkań, a zwłaszcza 4-ch, przy jednym 
podeśc ie , na leży jako niehygieniczne 
u w a ż a ć za rzecz zupe łn ie zarzuconą. 
Otwarte ganki ł ączące mieszkania z klat­
ką schodową wydają się w ł a ś c i w e m i 
tylko dla mieszkań najmniejszych, szcze­
gólnie przy usytuowaniu b u d y n k ó w 
wschodnio zachodnim (ganki od strony 
pó łnocne j ) . 

Wydawnic two powyższe , obejmuje pla­
ny mieszkań podczas, gdy drugie mające 
się później ukazać zawie rać będz ie opra-
wanie szczegó łów umożl iwia jących do­
k ł ad n e i zupe łne wykazanie gospodar-
czości p l a n ó w i obliczenia s zczegó łowych 
kosz tów budowy. 

Hans Schumacher arch, Kolonia 

Ilość łóżek: 3 I 2 

pou), użytkowa 42,50 mi 

wys. pomieszczeń 2,60 m. 

rys. 129 
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arch. Hans Schumacher 
Kol on ja 

Ilość łóżek 4 1 a 

pow. uźytk- 52,— m.8 

wys. pomieszczeń 2.60 m. 

Ilustracje Nr. 129, 130 

przedstawiają domy sze­

regowe, parterowe bez 

piwnic i schodów; Osobna 

sionka ala rowerów, wóz­

ków dziecięcych i szaf. 

Izby mieszkalne z Wnęka-

mi kucncnncm'' Przy k ° ż -

dem mieszkaniu ogród. 

Wspólna pralnia. 

rys. 130 

^ H O C H L I & G E N O E S FENSTED 

atch. Aleksander Klein. Berlin 

Ilość łóżek 2 

pow. użytk- 32.— m-. 

Wys. pomieszczeń: 2.60 m. 



arch. Aleksander Klein. Berlin. 

Ilość łóżek 2 ll2 
pow. użytkowa 35.95 m Ł 
Wysok- pomieszczeń 2 60 m. 

rys. 132 

ZU&ATZ' PO 

arch. Al. Klein, Berlin. 

Ilość łóżek 3 1 'i 

pow. użytkowa 41.90 ml. 

Wysok. pomieszczeń 2.60 m 

Dostęp do mieszkań zilu­

strowanych na rys. N. 111, 

132, 133 

przez otwarte ganki. Izby 

mieszkalne z wnękami ku~ 

chennemi. Krótkie wanny 

frankfurckie nasiadewe. — 

Ogrzewanie ciepłem powie­

trzem. 

ry,. 133 
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Arch. arch. 

Bracia Luckhardt <& Anker. Berlin 

Ilość łóiel{: 2 

pow. użytkowa 34,50 mi 

Wys. pomieszczeń: 3.80 m. 

°" arch. Br. Luckhardt & Anker. {Berlin 

Jlosć łóżek-' 2 1 12 

Pow. użytkowa'. 38.18 mi 

Wys. pomieszczeń: 2.80 m. 

-* 
rys. 135 

4 , 7 2 -k-
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Jlrch. Luckhardt & jJnker Berlin. 
Ilość łóżek: 3 
pow. użytkowa. 41, 95 mi. 
Wys. pomieszczeń: 2.80 m. 

Konstrukcja budowli zilustrow. na 
planach N. N. 734, 735, 736 
oparta na ścianach poprzecznych, 
dźwigających 3 mieszkania z jedne­
go podestu. Umywalnia, k^°zet / na­
trysk dla sąsiednich 2-ch mieszkań 
tworzą łącznie z k^Qtką schodową, 
Wąską celę w systemie konstrukcyjnym. 
Wykorzystanie przestrzeni przez 
ścianka działową o kształcie S. 

rys. 136 

Z a z n a c z y ć należy, że dodatkowy pro­
gram M i n . Pracy, mający tendecję do 
ograniczenia powierzchni mieszkań spot­
k a ł się w k o ł a c h a r ch i t ek tów niemieckich 
z zas t rzeżen iami ; zwłaszcza znany archi­
tekt ber l iński Bruno Taut występuje 
w artykule p. t. „P rzec iwko p r ą d o w i " 
(Wohnungswirtscht Nr. 17. 1930) z ostrą 
kry tyką samego programu jak i dz ia ła l ­
ności tej grupy a rch i tek tów, k tórzy się 
do niego starają p r zys to sować . Sądzi on, 
i nie bez pewnej dozy s łuszności , że po­
tanienie budownictwa i po ł ączone z tern 
obniżenie komornego, nie tyle leży 
w pomniejszaniu i tak już minimalnych 
mieszkań, ile w polityce finansowej, k tó ­
ra powinna dążyć do otrzymania na bu­
downictwo taniego pieniądza . 

Zdaniem naszem w chwi l i ostrego 
g łodu mieszkaniowego udos tępn ien ie 
szerokim warstwom otrzymania miesz­
kania przy obecnej niskiej stopie za­
robkowej, po legać może nietylko na 
obn iżen iu technicznych k o s z t ó w budo­

wy. Obniżen ie stopy procentowej, a 
przedewszystkiem rozłożenie kosz tów 
budowy na jaknajdłuższy okres czasu, 
w wyższym stopniu w y r ó w n a stosu­
nek d o c h o d ó w do p ł a c o n e g o komor­
nego. 

rys. 137 Model domu B-ci Luckhardt & Ariker zu Berlinie 
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Henryk Jasieński 

O nowem trzytraktowem rozwiązaniu holenderskiem 

rys. 183 

W sierpniowym zeszycie czasopisma 
holenderskiego Tijdschrift voor V o l k s -
huisvesting en Stedeband, jest opubliko­
wany niedawno wybudowany amsterdam­
ski blok d o m ó w wielomieszkaniowych, 
zwraca jących u w a g ę swym u k ł a d e m , 
odmiennym od u k ł a d u większośc i d o m ó w 
budowanych po wojnie w Holandji , 
w Niemczech, a t akże i u nas. 

Starano się tu możl iwie zmniejszyć 
szerokość frontu przypada jącą na jedno 
mieszkanie, aby mieszkań w szeregu 
i w obręb ie zabudowanym bloku 
zmieścić j akna jwięce j . 

Zmniejszenie szerokośc i frontu (z 6.10 
rn. na 5.25 m. na jedno mieszkanie na 
jednem pię t rze) u d a ł o się os iągnąć przez 
pog łęb ien ie rzutu k a ż d e g o poszczegó l ­
nego „b ieżącego elementu" i przerzuce­
nie do jego wnę t rza klatki schodowej 
i pomieszczeń d rugorzędnych tak, aby 
ca łe rozwinięcie śc ian zewnę t rznych od 
ul icy i od p o d w ó r z a mog ło być w ca­
łośc i wyzyskane tylko dla samych izb 
mieszkalnych. 

Mamy tu więc zastosowany uk ład rzu­
tu w zasadzie trzytraktowy, choć w mi ­
niaturowych, na nasze pojęcia , wymia­
rach, skoro ca ła g ł ę b o k o ś ć „ t r zy t r ak tów-
k i " wraz z gankiem wynosi tylko 12 m. 
a więc dos ięga zaledwie g ł ębokośc i 

p rzec ię tnego nowszego rzutu dwutrakto-
wego. 

W traktach zewnę t rznych idą izby 
mieszkalne i kuchnie (t. zw. w ustawie 
berl ińskiej Aufenthaltsraume), a w trakcie 
ś rodkowym, wewnę t r znym, klatka scho­
dowa oświe t lona z góry, oraz, op rócz 
p rzedpoko jów, klozety i kabiny natrys­
kowe, oświe t lone poś redn io i sztucznie. 
T a k ż e umieszczenie i oświe t len ie k la tk i 
schodowej nie jest w Holandj i dozwo­
lone prze u s t a w ę , k tó ra żąda przynaj­
mniej dla d o m ó w wielomieszkaniowych 
umieszczenia s c h o d ó w przy murze ze­
wnętrznym i oświe t len ia ich oknami 
bocznemi na każdem piętrze. Opisane 
domy są też wybudowane tytułem ekspe­
rymentu (ais een proef) na zasadzie 
specjalnego zezwolenia. Z chęci uczy­
nienia zadość , przynajmniej formalnie, 
uchylonym przepisom budowlanym, wy­
nikają też pewne osobliwe i niekoniecz­
nie korzystne wła śc iwośc i za łożen ia 
s chodów, mianowicie ś r o d k o w e „ o k o " 
świe t lne między l iegami otoczone jest 
d o o k o ł a szybami ze szkła drutowego, 
aby m o g ł o uchodz ić za „ p o d w ó r z e " 
(o powierzchni l m J ) i aby się n a z y w a ł o , 
że schody biegną obok ogn io t rwa łe j 
śc iany „zewnę t r zne j " i mają z niej „na 
k a ż d e m p i ę t r z e " przepisowe świa t ło 
boczne. 
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Druga również m a ł o korzystna wła ­
śc iwość za łożenia schodów wynika z wła ­
śc iwej Holendrom dążności do jaknaj-
zupełnie jszego odosobnienia mieszkań od 
siebie. Z a ł o ż o n o więc , w klatce scho­
dowej mierzącej n iespe łna 3 m. w kwa­
drat, dwa odrębne , bardzo wskutek tego 
strome, zplecione z sobą ciągi chodów 
(rys. 140) z k tórych każdy obsługuje na 
k a ż d y m poziomie po jednem tylko 
mieszkaniu. 

J L n | j i L 

rys. 139 

G d y b y nie te względy ustawowe 
i zwyczajowe, schody z a ł o ż o n e trójbie-
gowo w zwykły sposób , m o g ł y b y być 
dwa razy tańsze , mieć nachylenie pó ł ­
tora raza łagodnie jsze , i oświe t len ie , po 
wyrzuceniu na nic niepotrzebnych ścian 
szklanych, n iewątp l iwie znacznie obfitsze. 

A l e i tak to oświe t lenie jest podobno 
„ca łk iem zadawa ln ia j ące" , a uk ład rzutu, 
pomimo skomplikowanego i kosztowne­
go za łożen ia s chodów bardzo oszczędny 
i wyraźnie , jak czytamy, oszczędniejszy 
od zwykłych u k ł a d ó w szerszych, a p ły t -
szych, klatkach schodowych oświe t lo ­
nych z boku. 

Uk ład bloku podany jest na rys. 139 
a uk ład poszczegó lnego b ieżącego ele­
mentu na rys. 138 

U k ł a d ten, pominąwszy nawet skom­
plikowane za łożen ie schodów, wydaje 

się dość sztuczny i w y m ę d r k o w a n y . R a z i ć 
w nim muszą liczne skosy, z a ł a m a n i a 
i stracone przestrzenie t rójkątne. Trzeba 
oczywiście podz iw iać zręczność z jaką 
potrafiono umieśc ić w przestrzeni mie­
rzącą zaledwie 1 0.5 m x 1 1 .0 m, dwu 
trzy izbowe robotnicze mieszkanka 
z wszelkiemi p rzyna leżnośc iami , m ia łoby 
się jednak ocho tę p r z e k o m p o n o w a ć to 
i uprośc ić , kosztem nawet pewnego 
naddatku powierzchni zabudowanej, k tó ­
ryby był napewno z nawiązką wyna­
grodzony jednoczesnem uproszczeniem 
uk ładu i konstrukcji, oraz większą usta-
wnośc ią pomieszczeń . 

Nie o to mi jednak chodzi. 

N a j w a ż n i e j s zym 
jest sam fakt napot­
kania w zagranicz-
nem czasopiśmie 
nowego rozwiąza­
nia trzytraktowego, 
0 klat-ce schodowej 
oświe t lone j z góry 
1 dowiedzenia się, 
że ze w z g l ę d ó w 
tylko oszczędno­
śc iowych, czysto 
praktycznych, za­
stosowano ten 
uk ład u nas uwa­
żany za „archa icz­
ny" i dlatego za­
pewne uporczywie 
n ieuwzg lędn iany w 
„ n o w o c z e s n y c h " te­
oretycznych roz­
w a ż a n i a c h . Może 
więc ten świeży 
przykład , z autory­
tetem nadanym mu 
przez jego pocho­
dzenie z „ z a c h o d u " 
i z „ zag ran i cy" , 
przyczyni się w pe­
wnej mierze do rys. 14!) 
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zwrócen ia uwagi na zalety uk ł adu rzutu, 
o k tórych p i sa łem już obszernie i k i lka ­
krotnie, tak w Domu Osiedlu Mieszka­
niu (1930 zesz. 2 i zesz. 9) jak i w A r ­
chitekcie (1929 zesz. "4, zesz. 5 i inne). 
Jeśli przeniesienie kla tk i schodowej do 
wnę t r za i oświe t len ie jej z góry okaza­
ło się racjonalnem już przy g ł ębokośc i 

rzutu wynoszące j zaledwie 1 I m., to 
tembardziej jest ono usprawiedliwione 
tam, gdzie pozwala osiągnąć g łębokośc i 
bliskie 20 m., i odpowiednio zreduko­
w a ć szerokośc i f rontów, nie o drobny 
procent 6'1 0 m na 5'25, ale, l icząc okrą­
gło , n a o g ó ł p ó ł t o r ak ro tn i e lub nawet 
nieco więce j . 

Studjum nowoczesnego miasta 
W salonie jesiennym u b i e g ł e g o roku 

wystawiony był p. t. „Studjum nowoczes­
nego miasta" plan w s p ó ł c z e s n e g o miasta 
opracowany przez arch. C. Fournier, 
R. Sarce i G . Vigneron n iewą tp l iwie 
pod w p ł y w a m i Le Corbusierowskiego, 
planu V o i s i n . k tóry wystawiony by ł na 
wystawie sztuki dekoracyjnej w 1925 r. 
Zasady naczelne planu s t anowią w/g 
s łów au to rów: 

/. Możność nieskończonego (?) roz­
rostu dzielnic mieszkaniowych 
i dzielnic przemy słozuych tak po­
łożonych, by nigdy nie mogły się 
zetknąć bezpośrednio. 

C e l ten os iągnię ty zostaje przez roz ło ­
żenie tych dzielnic równo leg l e do 2 osi, 
r ozchodzących się od g ł ó w n e g o placu 
pod prostym ką tem. 

O ś mieszkaniowa nazwana , ,Drogą 
Tryumfa lną ' ' prowadzi przez park kate­
dralny, za k tó rym wśród dalszej zieleni 
umieszczone są dzielnice nauki i sztuki, 
uniwersytety, muzea, szkoły , akademje 
i t. d. 

Z a tą zielenią, po obu stronach roz­
mieszczono w pierwszym szeregu domy 
mieszkalne dz i e s i ęc iop i ę t rowe , dalej 6-cio 
p i ę t rowe , wreszcie m a ł e domki w ogro­
dach. 

K a ż d a w y o d r ę b n i o n a dzielnica miesz­
kalna ma swój lokalny oś rodek admini­
stracyjny, handlowy, kulturalny i t.p, 

Ż a d e n dom mieszkalny nie leży przy 
arterji komunikacyjnej, ale żaden nie 
jest od niej dalekim. 

W z d ł u ż drugiej osi znajduje się park 
wystawowy, za nim dworzec towarowy, 
halle centralne i ch łodn ie , centrale 
elektryczne i gazownie, rzeźnie i targo­
wiska — jednem s ł o w e m przzmys ł o cha­

rakterze bezpoś redn ie j uży tecznośc i pu­
blicznej. Po dwu stronach tej centralnej 
dzielnicy p r z e m y s ł o w e j , strefy przezna­
czone dla p rzemys łu prywatnego, drobne­
go i wielkiego. 

2. Stworzenie centrum interesów (city) 
w miejscu gdzie się spotykają dzielnice 
mieszkalne i przemysłowe, w pobliżu 
dworców kolei i innych środków komu­
nikacji, dla pozostawienia dzielnic miesz­
kalnych w ciszy i spokoju. C i ty jest 
zabudowane dwuramiennemi wieżami — 
każde ramię ma 150 mtr. d ługośc i . 

Pa rk i samochodowe znajdują się 
w k a ż d y m trójkącie mieszczącym 3 wie­
że . W mia rę rozrostu miasta i jego in ­
t e r e sów Ci ty rośnie , ale tylko wzwyż . 
K a ż d y nowy poziom wszystkich 48 wież 
daje m o ż n o ś ć pomieszczenia I 5.ooo pra­
c o w n i k ó w . 

3. Szybkie, liczne i bezpośrednie ko­
munikacje: a mianowicie 2 grupy d róg 
samochodowych: 

a) ł ączące bezpoś redn io mieszkania 
z p r z e m y s ł e m , 

b) ł ączące b e z p o ś r e d n i o mieszkania 
z C i ty , 

c) ł ączące b e z p o ś r e d n i o C i ty z prze­
m y s ł e m . 

Autostrady pomieszczone są w Ale jach 
szerokośc i 200 mtr., w wykopach, przy-
czem każdy kierunek ma swój wykop, 
p o m i ę d z y niemi zaś mieści się tunel 
metropolitenu czy kole i , oświe t lony i wen­
tylowany przez wykopy autostrad (jest 
to bodaj jedyny oryginalny p o m y s ł 
a u t o r ó w planu). Autostrady nigdy nie 
przecinają się w poziomie, autorzy 
jednak nie t łomaczą wyraźn ie w jaki 
s p o s ó b umoż l iw iony jest przejazd z je­
dnego poziomu na drugi. t. 
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A u t o m o b i l o w a dostawa 
go towych d o m ó w 

Steel Fram House Company 
w Long Island rozpoczęła pro­
dukcje, masową szotowych dom­
ków, dostarczanych nabywcom 
w zupełnie wykończonym stanie 
na automobilach ciężarowych. 
Parterowe domki, długości 
13 m. 30 ct., szerokości 3jmt. 

60 ct., mają szkielet stalowy, 
ściany i dach z asbestu; zawie­
rają pokój mieszkalny, kuchnię, 
łazienkę, pokój sypialny, dwa 
schowki. Pobudowane na koz­
łach, z łatwością dają się zała­
dować na platformę samocho­
dową, ustawić na odpowiednio 
przygotowanych fundamentach 
lub słupkach cementowych. 

Cena domku — 1897 doi., wa­

runki płatności, dla posiadacza 
własnego placu 10" („to jest 190 doi. 
przy dostawie, gotówką, reszta 
na dziesięcioletnie spłaty — wy­
noszące 19 doi. z centami mie­
sięcznie. Przy sprzyjających 
okolicznościach — blizko, do­
bra droga — dostawa darmo. 

Warunki dostępne dla wielu 
polskich kieszeni. Niestety, do­
stawa do Polski nie jest franco. 

Budownictwo szkieletowe we Francji 

rys. 142 dom w budowu-

T y p d o m u wa r s z t a tu C o m m e n t r y - O i s s e l 

T y p ten n a l e ż y do kategorji 
s z k i e l e t ó w ż e l a z n y c h o murach 
p e ł n y c h . Szkie le t oparty jest na 
zas tosowaniu s tandaryzowanego 
e lementu , z ł o ż o n e g o z ram ż e ­
l a z n y c h p r o s t o k ą t n y c h , z w i ą z a ­
n y c h ze s o b ą przez z w y k ł e 
sworznie . 

R a m y mają s z e r o k o ś ć 1 m . 
i w y s o k o ś ć 1 p i ę t r a . S z e r o k o ś ć 
i c h jest w y s t a r c z a j ą c a na o t w ó r 
d r z w i i ok ien . W s z y s t k i e ramy 
są identyczne , wsku tek czego 

m o n t a ż na p lacu b u d o w y jest 
bardzo ł a t w y , ramy są l ekk ie : 
jeden c z ł o w i e k wystarczy, aby 
z a b r a ć r a m ę z p lacu i o s a d z i ć 
ją na przeznaczonem miejscu. 

D l a ś c i an w y p e ł n i a j ą c y c h szkie­
let r amowy u ż y w a s ię materja-
ł ó w dobrze i z o l u j ą c y c h . W y ­
magan iom tym odpowiada naj­
lepiej aerokret (gazo-beton) lub 
inny beton o strukturze poro­
watej . 

D l a p o d ł ó g s ł u ż y m a t e r j a ł . 

izolu jący dobrze c i e p ł o i g ł o s . 
S to su j ąc ten sam m a t e r j a ł co do 
ś c i a n , o s i ą g a s ię dobre zabezp ie ­
czenie p rzec iw ogniu . 

B e l k i z p r o f i l ó w ż e l a z n y c h , 
opar tych i p r z y m o c o w a n y c h na 
szk ie lec ie r a m o w y m . 

P ł a s k i dach z p ł y t aerokretu, 
(gazo-betonu) k t ó r e o t r z y m u j ą po­
w ł o k ę b e t o n o w ą , n i ep rzepuszcza -
jącą w o d ę . 
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rys 143 Dom wykończony (typu Comme/itry-Oissel) 



rys. 145 rysunek góry (części składowe) rys. 146. dół 

Kryzys drapaczy nieba: N i e ­
w ą t p l i w i e w z w i ą z k u z o g ó l n y m 
kryzysem dają s ię z a u w a ż y ć 
r ó w n i e ż w N o w y m Y o r k u jak 
i Ch icago pustki w l o k a l a c h prze­
z n a c z o n y c h na biura: w drapa­
czach nieba* c a ł e p i ę t r a nie z o ­
s t a ły wca le z a j ę t e . Z j a w i s k o to 
jednak zdaje s ię m i e ć i p rzyczy­

ny t r w a ł e : zbyt w y s o k i e komor­
ne w y n i k a j ą c e z ka lku l ac j i o b l i ­
czonej na 20-letnią amortyzację. 
A m e r y k a n i n u w a ż a , źe przy d z i ­
s ie jszym tempie rozwoju techni­
k i k a ż d y gmach po 20 la tach 
b ę d z i e p r z e s t a r z a ł y m (obslete) 
i jako taki , o ile jest p o ł o ż o n y 

w na jd roższe j dz ie ln icy miasta 
b ę d z i e m u s i a ł b y ć rozebrany. 

J e d n a k ż e przy takiej ka lku lac j i 
— niema już d u ż o a m a t a r ó w na 
mieszkan ia \ z a c z y n a j ą s ię odzy­
w a ć g ł o s y ( N e w - Y o r k T i m e s ) . 
„ W r a c a j m y na parter b ę d z i e l e ­
piej i o p ł a c i s i ę " . 



Z Ksią2 
Inż. Dyonizy Krzyczkowski 

prof. S z k o ł y Powszechne j we 
L w o w i e . „Budownictzno" N a ­
kład B. P o ł o n i e c k i e g o L w ó w — 
W a r s z a w a . 1929 — 418 str. + 15 
tabl ic z 400 rysunkami w tek­
ś c i e . 

N i e ulega w ą t p l i w o ś c i , ź e w o ­
bec znikomej l i c z b y n a s z y c h 
w y d a w n i c t w t echn i cznych , po­
jawienie s ię na p ó ł k a c h k s i ęga r ­
sk ich nowej ks iążki z uznaniem 
p o w i t a ć n a l e ż y , jako objaw 
d z i a ł a l n o ś c i s p o ł e c z n e j . 

P r aca prof. D . K r z y c z k o w s k i e -
go jest „ p o d r ę c z n i k i e m do nauki 
zasad konstrukcji b u d o w l a n y c h " 
i p rzeznaczona dla „ m a ł e g o 
b u d o w n i c z e g o " majstra, ucznia 
s z k o ł y p r z e m y s ł o w e j i samouka. 

U k ł a d ks iążki dos tosowany 
jest do p o s t ę p u r o b ó t na budo­
wie . 

Spis r zeczy obejmuje: o g ó l n e 
w i a d o m o ś c i , o m a t e j a ł a c h bu­
d o w l a n y c h , w y k o p y , fundamen­
ty ś c i a n y , przesklepienia o two­
r ó w , stropy, sklepienia , dachy 
( o p r ó c z p ł a s k i c h ) schody. — 
A u t o r p o ś w i ę c a c a ł y r o z d z i a ł , 
z w y k l e pomijany w p o d o b n y c h 
p o d r ę c z n i k a c h , o u r z ą d z e n i a c h 
san i ta rnych , ins ta lacjach kana l i ­
zacy jnych , w o d o c i ą g o w y c h , ga­
z o w y c h , e l ek t rycznych i ogrze­
wan iu . 

K s i ą ż k a zawiera r ó w n i e ż d u ż o 
m a t e j a ł u prak tycznego jak np. 
wzmacn ian ie f u n d a m e n t ó w , przy­
czyny d y m i e n i a ognisk d o m o ­
w y c h i t. d. 

W k o ń c u ks i ążk i podane są 
p r z y k ł a d y o b l i c z a n i a konstruk-

e k i p i sm . 
cji e l e m e n t ó w b u d o w l i , jako 
p r z y k ł a d y praktycznego stoso­
wan ia w i a d o m o ś c i z d z i a ł u sta­
tys tyki . 

U z u p e ł n i e n i e dz i a łu op i sowe­
go w i a d o m o ś c i a m i ze s tatystyki 
budowl i , daje u c z n i o w i c a ł k o ­
wi ty p o g l ą d na ro l ę p o s z c z e g ó l ­
nego elementu budowl i , l ub ma-
terjału. jego p r a c ę , sposobu, 
u ż y c i a i w y z y s k a n i a w ł a ś c i w o ś ­
c i s ta tys tycznych, oraz daje 
m o ż n o ś ć samodzie lnego m y ś l e ­
nia konstrukcyjnego, c h o ć b y w 
najskromniejszym zakresie. 

Z tego w i ę c w z g l ę d u po­
w i ę k s z e n i e wspomnianego d z i a ł u 
u w a ż a ć n a l e ż y za wie lce w s k a ­
zane. Ks i ążka obejmuje za­
sadnicze konstrukcje s tosowane 
w budowlach r ó ż n e g o przezna­
czen ia . In te resu ją nas w pier­
wszym rzędz ie sprawy z w i ą z a n e 
z b u d o w n i c t w e m mieszkan io ­
we m. 

R o z w ó j jego, w ostatnich cza ­
sach n a p o t y k a j ą c y na p o w a ż n e 
t r u d n o ś c i f inansowe w y m o g ą ta­
niego budowania : 

U s i ł o w a n i a t e c h n i k ó w idą w 
kierunku 

a) poszuk iwan ia tanich mater­
j a ł ó w i 

b) s tosowania konst rukcj i l że j ­
s zych i w i ę c e j s tatycznie w y ­
z y s k a n y c h , a w i ę c mniej k o s z ­
t o w n y c h . 

Z tego punktu widzen ia ko ­
rzy stnem o y ł o by u z u p e ł n i e n i e 
p o d r ę c z n i k a w i a d o m o ś c i a m i o 
m a t e r j a ł a c h n o w o c z e s n y c h (ce-
lo l i t , herakli t i t. d.) w s k a z ó w ­
kami o ich s to sowan iu , oraz 

rys. 147 strop żelbetowy systemu Mo­
niem. („Budownictwo" str. 179) 

/-.' 

'kr 

I 
rys. }48 strop syst. Kleinego z cegieł 

pustych. (,,Budownictzuo str. 177) 
d z i a ł e m t r a k t u j ą c y m o m o ż l i ­
w o ś c i a c h o s z c z ę d n e g o projekto­
wania konstrukcj i (np. zmnie j ­
szenie g r u b o ś c i ś c i an , w y m i a r ó w 
p o s z c z e g ó l n y c h konstrukcj i i t. d.) 

R ó w n i e ż opracowanie r o b ó t 
w y k o ń c z e n i o w y c h jak stolarskie, 
ś l u s a r s k i e , szklarskie i t. d. pod­
n i o s ł o by w a r t o ś ć u ż y t k o w ą 
ks iążk i , da jąc c a ł o k s z t a ł t w i a d o ­
m o ś c i b u d o w l a n y c h . 

W o g ó l n o ś c i , k s i ą ż k a u ję ta 
jest p r z e j r z y ś c i e , tekst z w i ę z ł y 
i r z e c z o w y , przy bardzo d o b r y m 
materjale i lus t racyjnym, Stano­
w i ona rezultat p o w a ż n i e j s z e j 
p racy i wie lo le tn iego d o ś w i a d ­
czenia , a jako taka, godna jest 
polecenia p r a c o w n i k o m na n i ­
wie budowlanej . 

Z Polskiego Towarzystwa Reformy Mieszkaniowej. 

D n i a 20 lutego 1931 r. o godz. 
19-tej o d b y ł o s i ę w S a l i K o n f e ­
rencyjnej Powszechnego Z a k ł a ­
d u U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h 
W a l n e Zgromadzen ie Po l sk i ego 
T o w a r z y s t w a Reformy M i e s z k a ­
niowej , przy udzia le c z ł o n k ó w 
oraz zaproszonych g o ś c i . 

Z e b r a n i u z p o w o d u n ieobecno­
ści chorego prezesa Ju rk i ewicza 
p r z e w o d n i c z y ł p. T e o d o r T o e ­
p l i t z . P . M i c h a ł K a c z o r o w s k i 
p r z e d s t a w i ł sp rawozdanie z dz ia ­
ł a l n o ś c i , oraz bilans T o w a r z y ­
stwa za czas od powstania T o w a ­
rzys twa t.j. o d d n . 26 kwie tn i a 1929 
do 31 grudnia 1930 r. — sprawo­
zdan i a te p r z y j ę t o . 

N a s t ę p n i e p. A n t o n i G a n d e c k i 
c z ł o n e k K o m i s j i Rewizy jne j T o ­
warzys twa , o d c z y t a ł p r o t o k ó ł 

z pos iedzenia K o m i s j i R e w i z y j ­
nej, k tó r e o d b y ł o s ię w dniu 
26 s tycznia 1931 r. 

P r z e w o d n i c z ą c y o m ó w i ł p l an 
prac i pre l iminarz b u d ż e t o w y 
T o w a r z y s t w a na rok 1931, p. K a ­
c z o r o w s k i z a ś z r e f e r o w a ł z m i a ­
ny statutu — obie p o w y ż s z e 
sprawy za twierdzono. 

Z a r z ą d i K o m i s j a R e w i z y j n a 
T o w a r z y s t w a z o s t a ł y obrane 
w n a s t ę p u j ą c y m s k ł a d z i e : 

C z ł o n k o w i e Z a r z ą d u . 
1. D y r . Tadeusz G a r b u s i ń s k i 
2. A r c h , R o m u a l d Gutt 
3. K a p . H e n r y k Inlender 
4. A r c h . Józef J a n k o w s k i 
5. Dr . S t a n i s ł a w J u r k i e w i c z 
6. M i c h a ł K a c z o r o w s k i 
7. D y r . Mar jan P o n i k i e w s k i 
8. D y r . M a r c e l i P o r o w s k i 

9. D y r . Jan S t rze leck i 
10. T e o d o r T o e p l i t z 
11. Dr , C z e s ł a w W r o c z y ń s k i 

C z ł o n k o w i e K o m i s j i Rewizy jne j : 
1. Starosta W a c ł a w G a j e w s k i 
2. Inspektor Józef P o r ę b s k i 
3. A n t o n i G a n d e c k i 

N a z a k o ń c z e n i e p . Jan Strze­
l e c k i w y g ł o s i ł referat na temat: 
„ W jak im zakres ie dzisiejsze 
przepisy o popieran iu budownic ­
twa mieszkan iowego p o z w a l a j ą 
na rea l izowanie b u d o w n i c t w a 
m i e s z k a ń robo tn i czych , *) Po 
kró tk i e j dyskus j i zebranie zos t a ­
ł o z a k o ń c z o n e . 

*) Referat ten b ę d z i e umieszczony w je­
dnym ł n a j b l i ż s z y c h N r ó w naszego 
pisma. 
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DROGA DO WŁASNEGO DOMKU 
M i e ć w ł a s n y k a w a ł e k , z i e m i , c h o c i a ż b y naj­

mniejszy, odpowiedn io zabudowany i zagospo­
darowany, jest marzen iem k a ż d e g o c z ł o w i e k a , 
a w s z c z e g ó l n o ś c i — c z ł o w i e k a ż y j ą c e g o z mie ­
s i ę c z n e j pensji , , lub z a r o b k ó w d z i e n n y c h . 

P r z e j a w e m tej d ą ż n o ś c i są coraz l i c z n i e j s z e 

z roku na rok os iedla w o k ó ł w i ę k s z y c h miast, 
zabudowane nieraz mik roskop i jnemi d o m k a m i , 
wprost jak d o m k a m i z kart, z t a k i e m i ż o g r ó d k a ­
m i , mi le jednak i es te tycznie u r z ą d z o n e m i . 

W i d o k i takie u j r zeć m o ż n a w o k ó ł w s z y s t k i c h 
miast S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c ­
nej, a coraz c z ę ś c i e j i w o k ó ł miast Eu ropy Z a ­
chodnie j . R u c h w tym k ie runku r o z p o c z ą ł s ię 
r ó w n i e ż i w P o l s c e , lecz nie m o ż e on n a b r a ć 

j a k o ś tego roz­
machu jak gdzie­
indz ie j . R o z w i ­
ja s i ę s topniowo 
i p o w o l i , i do­
p ó k i nie osią­
gnie n a l e ż y t e g o 
charakteru, nie 
m o ż e b y ć p o w a ż ­
nie brany pod 
u w a g ę , j ako je­
den z c z y n n i k ó w , 
r o z w i ą z u j ą c y c h 

do pewnego cho­
c i a ż b y s topnia 
k w e s t j ę miesz­
k a n i o w ą , k r ó r a 
w P o l s c e jest je­
d n y m z n a j w a ż ­
nie jszych obec­
nie z a g a d n i e ń . 

parce l i w Stanach Z j e d n o c z o n y c h . K w e s t j ę t ę 
jednak r o z w i ą z a ł y o l b r z y m i e p r z e d s i ę b i o r s t w a 
budowlane , k t ó r e na d ł u g o t e r m i n o w e raty za­
b u d o w a ł y os iedla , o d d a j ą c w ł a ś c i c i e l o m dz ia ­
ł e k gotowe c a ł k o w i c i e u r z ą d z o n e d o m k i . 

Sp rawa ta u nas przeds tawia s ię z grun­
tu inaczej . W c h w i l i obecnej t rudnoby b y ł o o 
zorgan izowanie takiego p r z e d s i ę b i o r s t w a roz­
p o r z ą d z a j ą c e g o t a k i m k a p i t a ł e m , aby m o g ł o 
p o d j ą ć s ię b u d o w y na warunkach , m o ż l i w y c h 
do p r z y j ę c i a przez o g ó ł pos iadaczy p a r c e l i . 
D o r o z w i ą z a n i a w i ę c tego prob lemu pozo­
staje ty lko prawie ż e j edyna droga, a miano­
w i c i e droga o s z c z ę d n o ś c i . U r y w a j ą c co t y d z i e ń , 
czy co m i e s i ą c c h o c i a ż b y drobne kwo ty od 

s w y c h z a r o b k ó w 
i l oku j ąc je w in ­
s tytucjach spe­
cjalnie do tego 
p rzeznaczonych , 
już po p e w n y m 
okresie c z a s u 
m o ż n a d o j ś ć do 
pos iadania ta­

kie j kwoty która* 
' p o z w o l i na przy­

s t ą p i e n i e do w y ­
konan ia dawno 
p o w z i ę t e g o za­
miaru — budo­
w y w ł a s n e g o 
d o m k u . 

P o c z t o w a K a s a 
O s z c z ę d n o ś c i 

d z i ę k i swej or­
ganizac j i udo-

Tak zabudowaną i urządzoną parcettTw osiedlu chciałby mieć 
i powinien każdy z ich posiadaczy. 

C a ł y szereg o s i e d l i , np. p o d w a r s z a w s k i c h , 

s zybko z n a l a z ł y n a b y w c ó w na parcele, tembar-

dz ie j , ż e sp rzedawanych na d ł u g o t e r m i n o w e 

raty. W w i ę k s z o ś c i jednak w y p a d k ó w akcja 

na tern s ię s k o ń c z y ł a , g d y ż o l b r z y m i odse­

tek n a b y w c ó w pa rce l i nie r o z p o r z ą d z a ka­

p i t a ł e m , po t rzebnym do b u d o w y domku . W 

tych samych warunkach b y ł o g ó ł n a b y w c ó w 

t ę p n i a k a ż d e m u i w najdogodniejszy s p o s ó b 

G s z c z ę d z a n i a . P o s i a d a j ą c , czy to konto czeko ­
we, czy k s i ą ż e c z k ę o s z c z ę d n o ś c i o w ą , w p ł a c a ć 
m o ż n a na nie w k a ż d y m u r z ę d z i e pocz to ­
w y m bez z a w i ł y c h man ipu lacy j w s p o s ó b 
prosty, z r o z u m i a ł y i d o s t ę p n y d la k a ż d e g o . 

C h c e s z b y ć panem na s w o i c h w ł a s n y c h 
ś m i e c i a c h a nie s t a ć C i ę na to, nie z w l e k a j 
i na tychmias t w y r ó b sob ie k s i ą ż e c z k ę w P . K . O . 



Inż. Walorjan Marzec — Admi­
nistracja i organizacja robot 
budowlanych. Warszawa, ul. Ma­
zowiecka 5. 1931 

Sprawa marnotrawstwa w 
p r z e m y ś l e i usprawnienia orga­
nizacj i pracy s tanowi zagadnie­
nie a b s o r b u j ą c e u m y s ł y techni­
k ó w Ś w i a t a . Ks i ążka inż . 
W i M a r c a ujmuje p o w y ż s z e za­
gadnienia w dziedz in ie budow­
n ic twa , z r e s z t ą p ie rwszy raz w 
P o l c e , 

P rzedmio tem pracy jest „ g ł ó w ­
nie rozpatrzenie d z i a ł a l n o ś c i k ie­

rownika r o b ó t i pod w ł a d n e g o 
mu personelu**. 

C z y n n o ś c i z w i ą z a n e z za rzą ­
dzaniem b u d o w ą , podzie lone są 
p. 19 systemu inż. francuskiego 
F a y o l a na 6 grup o b e j m u j ą c y c h 
sprawy finansowe, administra­
cyjne, handlowe, r achunkowe , 
ubezpieczeniowe i techniczne. 

Jako przeznaczona dla bez­
p o ś r e d n i e g o u ż y t k u b u d u j ą c y c h , 
k s i ążka daje ź r ó d ł o w y m a t e r j a ł 
o b e j m u j ą c y pods tawowe zagad­
nien ia z w i ą z a n e z praktycz-
nem przeprowadzeniem budowy . 

C z y n n o ś c i administracyjne jak 
kontrola , rozkazywanie , uzgad­
nianie c z y n n o ś c i , organizac ja , a 
w p i e r w s z y m r z ę d z i e p r z e w i d y ­
wan ie biegu prac oraz i ch pla­
nowan ie (graficzne) z o s t a ł y w 
pracy i n ż . M a r c a w g ł ó w n y c h 
za rysach r zeczowo o m ó w i o n e . 

S ą d z i m y jednak, że meto­
dy ana l i zowan ia z a k o ń c z o n y c h 
c z y n n o ś c i — kalku lac j i w y n i k o ­
w e j , n a l e ż a ł o r o z p a t r z e ć z punk­
tu w i d z e n i a technicznego i bu-
chal teryjnego. 

/. z. 

Papiery T E C H N I C Z N E 
Z a k ł a d K 0 P J 0 W Y 

L A M P Y k d p j o w g 

R A M Y K o p i o w e 

St. SZYMAŃSKI 
i K. CYGAŃSKI 
W a r s z a w a , W i l c z a 3 2 . t e l . 8 -14 -78 

Kurs sztucznego kamienia. 

Staraniem Z w i ą z k u P o l s k i c h 
Fabryk Por t l and-Cen ien tu o d b ę ­
dzie s ię specjalny 4-ro tygodnio­
w y kurs sztucznego kamienia 
i terrazzo, k t ó r y rozpocznie s i ę 
15-go maja o godz. 8-ej rano. 
Kurs b ę d z i e s ię odbywa} w P a ń ­
stwowej Szko le B u d o w n i c t w a , 
w W a r s z a w i e , u l . W s p ó l n a 81 
pod k i e rown ic twem specjalisty 
i n ż y n i e r a L e o J O H N A , k t ó r y 
o d b y ł k i l k a n a ś c i e p o d o b n y c h 
k u r s ó w w C z e c h o s ł o w a c j i , N i e m ­
czech . J u g o s ł a w j i i Szwec j i , za­
a n g a ż o w a n e g o przez nas specjal ­
nie na ten kurs. 

O p ł a t a za kurs w y n o s i zł . 50—. 
O p ł a t a za b u r s ę , w y n o s i za 

d o b ę z ł . 2.50. K o r z y s t a j ą c y 
z bursy o t r zymują ł ó ż k o , po­
d u s z k ę , p r z e ś c i e r a d ł o i koc . 

BIURO 

INŻYNIERSKIE 

STUDJÓW 

DLA 

PRZEMYSŁU 

SP. z O. O. 

Warszawa, Miodowa 3. Tel. 799-01 , 

Budownictwo P r z e m y s ł o w e , K O N ­

S T R U K C J E Ż E L A Z N E , B E T O N O W E , 

Ż E L B E T O W E I D R E W N I A N E 

Urbanistyka P L A N Y P O M I A R O W E , 

R E G U L A C Y J N E , W O D O C I Ą G O W O -
K A N A L I Z A C Y J N E i G O S P O D A R K A 
M I E J S K A , O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D 
Ś C I E K O W Y C H . Ekspertyzy i porady 

techniczne 

„ U J . T T E C H N I C O " 
gwarantuje racjonalność koncepcj i , 
dąży do obniżenia kosztów własnych 
i nie zajmuje się żadnemi dostawami. 

Z A G A D N I E N I A U R B A N I S T Y K I 
W POLSCE 

K s i ą ż k a zawiera sprawozdanie z 1-ej Konfe renc j i T o w a r z y s t w a 
U r b a n i s t ó w P o l s k i c h . K r a k ó w - K a t o w i c e 2, 3, 4 p a ż d z . 1930 r. 

W Y D A N A N A K Ł A D E M TOWARZYSTWA URBANISTÓW POLSKICH 
C E N A f i . O O 

D O N A B Y C I A W E W S Z Y S T K I C H K S I Ę G A R N I A C H 

Sktad G ł ó w n y : D o m — O s i e d l e — M i e s z k a n i e , W a r s z a w a , K r a k . - P r z e d m . 5 m. 5, te l . 202-05. 



Uzdrowisko i Kolonje Letnie 
Dla niezamożnej Chrześcijańskiej Dziatwy i Młodzieży 

Do wiadomości WP. Dyrektorów 
Szkół, Procesorów, Rodzicózu, Towa­
rzystw, Organizacyj Społecznych i Opie­
kuńczych. 

Począwszy od I-go czerwca 1931 r., 
a t akże stale na lata n a s t ę p n e , otwiera 
się w podwarszawskim majątku (60 k im . 
od Warszawy, linia ko l . Urle) , śl icznie 
p o ł o ż o n y m , otoczonym samemi iglasterni 
lasami, z na tura lną wspan i a ł ą suchą pla­
żą, uzdrowisko i kolonje letnie waka­
cyjne tylko dla chrześci jańskiej m ł o ­
dzieży. 

Sezon letni t rwać będz ie przez czer­
wiec, l ipiec, s ierpień, wrzes ień . Letnisko 
pomieśc ić m o ż e 480 dzieci . 

Pobyt czterotygodniowy (5-cio krotne 
dzienne odżywian ie , zdrowe i obfite, 
pomieszczenie w salach dużych, s ło ­
necznych, obs ługa , p r zewóz ze stacji do 
mają tku i z powrotem) wynos i ć będz ie 
o k o ł o 85.00 zł.. Przez ca ły sezon letni 
Za rząd mają tku p o s i a d a ć będz ie stałą 
op i ek ę lekarską z salą dla chwi lowo 
chorych i nadzór wychowawczy . 

Dz ia twa i młodz ież pomieszczona zo­
stanie w specjalnie na ten cel posta­
wionych zabudowaniach pod samym la­
sem sosnowym o s ł o n e c z n y c h dużych 
salach, osobną salą jadalną, ł a z i enkami 
i prysznicem. Uzdrowisko p o s i a d a ć bę ­
dzie wszystkie moż l iwe wygody, a w 
szczególnośc i o d p o w i a d a ć będz ie wa­
runkom zdrowotnym. Organizowane b ę ­
dą również zabawy, wycieczki , poga­
danki i odczyty. Co niedziela będz ie 
odprawiane n a b o ż e ń s t w o . 

Rodzice , lub opiekunowie chcący 
odwiedz ić swe dzieci w uzdrowisku 

p rzewożen i będą ze stacji i z powrotem 
b e z p ł a t n i e . Specjalnie w tym celu będą 
w y s y ł a n e konie co niedziela. 

Szkoły , Towarzystwa, Związki , Orga ­
nizacje s p o ł e c z n e i op iekuńcze , k tó re 
same organizują wyjazdy dla dzieci na 
takie kolonje, a chcące skorzys t ać z wy­
ją tkowo dobrych w a r u n k ó w , bo bez 
żadnych kosz tów organizacyjnych, nie 
m ó w i ą c już o pomieszczeniu, a tylko 
pod własną opieką lekarską i wycho­
wawczą , zwiążą się jedynie umowami 
z Z a r z ą d e m ' m a j ą t k u co do i lości miejsc 
k a ż d e g o mies iąca i w a r u n k ó w . 

Rodz ice lub opiekunowie, k tórzy po­
szczególn ie zechcą w y s ł a ć dzieci , będą 
zobowiązan i podpisem deklaracji i akcep­
tem. Z e w z g l ę d u na to, że Za rząd ma­
jątku nie m a ' n a ' c e l u czerpania jakichś 
zysków, p o n i e w a ć będą one minimalne, 
lecz d z i a ł a ć b ę d z i e raczej filantropijnie, 
przeznacza zatem jna ca ły sezon letni 
50 miejsc za p o ł o w ę ceny i 50 miejsc 
zupe łn i e b e z p ł a t n i e , ale ty lko dla tej 
dziatwy, k tóre j rodzice są n i ezamożn i . 
Rodzice muszą również u d o w o d n i ć , że 
ich dzieci dobrze się uczą i że wyjazd na 
kolonje ze w z g l ę d ó w zdrowotnych jest 
dla dzieci konieczny. 

Bliższych informacji zas ięgnąć m o ż n a 
od dnia 15 marca r. b. pod adresem: 
u l . Szpitalna I, tel. 282-03, lub majątek 
Majdan, gmina K o s ó w , poczta T e l a k i . 



P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

Architekci 

I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Brukalska Barbara 
Brukalski S t an i s ł aw 
Buck iewiczówna Marja 
Bujnowski Zygmunt 
Celarski Z d z i s ł a w Szczęsny 
Czerwińki Józef Napoleon 
Dobrz yńs ka Jadwiga 
F i l i p k o w s k i S t a n i s ł a w 
Gądz ik iewicz S tan i s ł aw 
Goldberg Maksyini l jan 
Grochowicz S t an i s ł aw 
Gut t Romua ld 
Gi inath W ł a d y s ł a w 
Jankowski Józef 
Jankowska Nina 
Jas ieński Henryk 
Jawornicki A n t o n i 
K ł o s Konrad 
K o p k o w i c z Franciszek 
Kranz Waldemar 
Kuncewicz A d a m 
K u r k i e w i c z ó w n a Helena 
Lachert Bohdan 
Leszczyńsk i S t a n i s ł a w 
L i lpop Franciszek 
L o b o d a Zygmunt 
Macie jewski Eugenjusz 
Michejda Tadeusz 
Mischel Z . 
Nowakowsk i Tadeusz 
Oderfeld Henryk 
Paprocki A d a m 
Pi l la r Jan 
P ł a c h e c k i Bo les ł aw 
Poznańsk i Jerzy 
P o z n a ń s k a Janina 
Różańsk i S t a n i s ł a w 
R u d z k i Tadeusz 
R u d k o w s k i Hipol i t 
Seydenbeutel Edward 
Sienicki Stefan 
Syrkus Szymon 
Syrkus Helena 
Szabaniewicz Mi ros ł aw 
Szanajca Józef 

W a r s z a w a , ul. N i e g o l e w s k i e g o 8 

R a s z y ń s k a 50 
.. D ł u g a 1 1 

K r z e m i e n i e c , Z a r z ą d L i c e u m 
W a r s z a w a , u l . W s p ó l n a 5 m. 5 
W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 

u l . M o k o t o w s k a 51 53 m. 20 
„ K o z i e t u l s k i e g o 6 

„ „ N o w o g r o d z k a 18 

„ M o k o t o w s k a 45 
„ „ W r o ń s k i e g o 5 
„ „ U r s y n o w s k a 44 
„ „ Ż o l i b o r z , u l , K o c b o w s k i e g o 

K r a k ó w , u l . S tudencka 19 
W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 16 

„ „ S e w e r y n ó w 5 
Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 
Z a m o ś ć , u l . N o w a 4 
W a r s z a w a u l . F i l t r o w a 30 

„ „ M a r s z a ł k o w s k a 36 m. 3 
„ ,, K a t o w i c k a 9 

„ W i l c z a . 43 
„ A l e j a R ó ż 10 

„ ,, K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 
G d y n i a , Szosa G d a ń k a . dom p. Szaniawskie j 
K a t o w i c e , u l . Pon ia towsk iego 19 
W a r s z a w a , ul . L e s z c z y ń s k a 8 

„ P o l n a 52 
„ „ Bagate la 15 

„ Sucha 18 
Starogard 
W a r s z a w a , 

Sosnowiec , ul 
W a r s z a w a , ul 

W i l c z a 9 
S ę d z i o w s k a 7 

M i a n o w s k i e g o 15 i 
K a l i s k a 3 a 
P o l n a 52 m.3 
M a r s z a ł k o w s k a 63 

25 
Senatorska 38 

P o l n a 64 m. 33 
G l o g i e r a 5 

19 

415-88 

8-55-95 
763-91 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

218-03 
294-42 

8-35-36 

10-25-33 
8-87-11 
8-19-66 
653-51 

623-46 
8-50-58 
8-42-42 
8-46-44 

8-82-40 
8-15-08 

8-24-53 
8-79-24 
754-76 

8-30-64 
£ 2 8 - 6 8 



I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Szczygl iński Bron i s ław W a r s z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 m. 3 8-40-82 

Szperling Jan P a n k i e w i c z a 4 305-98 

Swierczyńsk i Rudolf prof. P o l . ,, ,, M y ś l i w i e c k a 12 762-62 

T o ł ł o c z k o Kazimierz .. ,. 14 268-26 

T o ł w i ń s k i Tadeusz prof. Po l i t . ., •• S ł u ż e w s k a 3 8-28-65 

Tokar L u d w i k N o w o g r o d z k a 3 433-90 

Tomaszewski Leonard ,. K o r z e n i o w s k i e g o '6 8-26-05 

Weker W a c ł a w S ł o n e c z n a 50, róg Spacerowej 8-88-00 

Wondrausch Bronis ław W ł o c ł a w e k , u . Ł ę g s k a 24 

W i t k o w s k i Tadeusz L u b l i n , u l . Z i e l n a 4 m. 9 

Woyc iechowsk i S. W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 67 m. 49 8-43-64 

Z b o r o w s k i Bruno K o r z e n i o w s k i e g o 6 8-18-36 

A s f a l t y 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Jan Andrze j Wrab l ik W a r s z a w a , K a r o l k o w a 86 534-57 
specjalność: — asfalty 
wszelkiego rodzaju 
oraz krycie dachów 

1 1 1 
A r c H i t e K t o n i c z n e b i u r a 

1 1 1 

Bądzkiewicz Leon inż. dyp l . W a r s z a w a , ul . Traugut ta 3 318-69 
Projekty, plany, kosz­
torysy, szacunki tech­
niczne na uzyskanie 

pożyczek, ekspertyzy. 

Micha ł Szachowski—budowniczy 

A r c K i t e K t u r a "wnętrza 

W a r s z a w a , ul . K o p e r n i k a 33 334-30 

444-82 
435-83 

Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tech­

niczny. 

„ Ł a d ' w s p ó ł d z . z odp. udz. 
W a r s z a w a , u l . C z e r n i a k o w s k a 203 

S k l e p . H o t e l E u r o p e j s k i 

334-30 

444-82 
435-83 

urządzenia wnętrz, 
meble, tkaniny, 

ceramika. 

B l a c K a r s K i e Z a k ł a d y 
1 

Z a k ł a dy Blacharskie „Gryff" 

wł . A . Jurewicz 
W a r s z a w a , ul . P i ę k n a 30 8-35-56 

ornamentacje, krycie 
dachów, wszelkie ro­
boty wchodzące w za­
kres budowlanegobla-

charstwa, remont, 
konserwacja 

1 
B u d o w l a n e Mater ja ły 

1 
T o w . dla H a n d l u Mat . Bud. 

„ D O S T A W A " 
W a r s z a w a , ul. N i e c a ł a 6 762-18 

Franciszek K o t o w i c z i S-ka W a r s z a w a , ul . N o w y Ś w i a t 16 735-85 
materjały do kanaliza­
cji wodociągów i centr. 

ogrzew. 

S t a n i s ł a w Domańsk i inż.-bud. W a r s z a w a , u l . F loża 54 708-56 siatka druciano-drzew-
na do tynkowania 

I I I 



B u d o w l a n e Mater j a ły Zas tępcze 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Zagajski Mieczys ł aw sp. akc. W a r s z a w a , u l . Z ó r a w i a 3 550-20 H e r a k l i t 

„Lekkie Betony" s P . z o. o. W a r s z a w a , u l . N i e c a ł a 14 785-50 Konstrukcje budowlane 
izolacje termiczne. 

Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w e C E L O L I T 
sp. akc. 

Warszawa , ul , O r d y n a c k a 5 420-05 
celolit, materjal budowla­

ny, izolacje termiczne 
i d ź w i ę k o w e . 

B l a c K a c y n k o w a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n 

D / H Herman Meyer W a r s z a w a . Traugut ta 2 602-84 

B u d o w l a n e p r z ed s i ę b i o r s twa 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biuro T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e 

u l . E m i l j i Plater 35 448-27 

Bobrowski i S-ka 
Biuro I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e 

„ u l . R a k o w i e c k a 9 8.94-18 

. .Budopol" sp .^z o. o. ,, ul- Traugut ta 6 331-72 

Grek Bruno — Biuro Techniczne L w ó w , u l . K o n o p n i c k i e j 10 25-15 

Przeds. Inż.-Bud. „Zjednoczen i 
Inżyn ie rowie" sp. z o. o. 

u l . U n i w e r s y t e c k a 4 8.99-26 
8.94-71 

Janicki Piotr 
Przeds A r c h i t e k t o n i c z n o - B u d o w l . 

u l . R a k o w i e e k a 41 8.42-88 

K a l i n o w s k i N . i Syn 
sp. z o. o. 

G d y n i a , S k w e r K o ś c i u s z k i 18-29 

Kle iber A . i J eżewsk i^W. 
Przeds , R o b ó t B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

inż. Krzyżanowski K . i S-ka G d y n i a , u l . Ś-to J a ń s k a 11-25 

Niedbalsk i Stefan Biuro Budowlane W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8-85-77 

" P l i s z k o w s k i W . , Próchnick i F . 
i S-ka sp. z o. o. 

A l . J e rozo l imsk i e 18 647-08 
424-74 

Saski Jerzy K i e l c e , u l . S i e n k i e w i c z a 57 490 

Spo łeczne P rzeds i ęb io r s two 
Budowlane s p ó ł d z i e l n i a z ogr. odp. 

W a r s z a w a K r a k . P r z e d m . 5 m . 5. 
318-12 
780-36 

Przeds, R o b ó t Budowl . i K a n a l i zać . 
I. Ty l le r 

Ł ó d ź , u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markufeld Ł ó d ź , u l . C e g l a n a 114 213-15 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

T . R . B. — T o w . R o b ó t Budowl . 
inż, B o g u s ł a w Lenck i i S-ka 

sp. z ogr odp. 

W a r s z a w a , M i ł d o w a 21 664-11 
O d d z i a ł w B r z e ś c i u 

n 'Bugiem, u l . Z y g m u n -
towska 36 



B u d o w l a n e o k u c i a 

F I R M A A D R E S Te le fon 

Fabryka O k u ć Bud. 
sp. akc. 

B-cia Lubert W a r s z a w a , u l . Z ł o t a 34 647-35 
690-10 

C e r a m i k a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Inż. cer. Cieszewski Józef W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 30 607-49 cegta stropowa 

Inż. Alber t Ka rp 
b iuro techniczne 

W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 8-72-47 

Jan Krause 
Z a k ł a d y P r z e m . w A n d r e s p o l u 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 24 141-24 kafle, farby ziemne 

Miejska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

W ł o c ł a w e k 157 c e g ł a , sączki , 
d a c h ó w k i 

Pomorskie Z a k ł a d y Ceramiczne 
tow. akc. 

G r u d z i ą d z 
D a c h ó w k i (karpiówka 
ż ł o b i o n a , holenderka 

i rzymska) 

D o m y go towe 

K . R u d z k i i S-ka sp. akc. W a r s z a w a , u l . h a b r y c z n a 3 
692-16 
600-87 

domy stalowe 

M . Kamińsk i i T . S ta rczyńsk i 
sp. z ogr. odp . 

W a r s z a w a , u l . P o d c h o r ą ż y c h 43 540-97 domy drewniane 

E l e k t r y c z n e a r m a t u r y 

Bracia Borkowscy 
Z a k ł a d y Elek t ro techniczne sp. akc. 

W a r s z a w a , A l . J e rozo l imsk ie 6 642-79 
684-66 

T o w . Elektr . K A N D E M 
sp. z ogr. odp. 

W a r s z a w a , u l . K r ó l e w s k a 8 m 8 686-63 

A - Marciniak sp. akc. 
-i 

W a r s z a w a , u l . ZJo ta 49 260-76 
260-06 

G r z e j n i k i 

„ G u t o b ó r " 
G ó r n o ś l ą s k i e T o w . B u d o w y R u r o c i ą g ó w 

sp. z ogr. odp . 

T a r n o w s k i e G ó r y 
1111 
84 Grzejniki stalowe 



F I R M A A D R E S Te l e fon U w a g i 

Herzfeld i Victor ius sp. akc. G r u d z i ą d z 

Stowarzyszenie M e c h a n i k ó w 
Polskich z A m e r y k i 

W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 46 8-06-99 

T o w . Starachowickich Z a k ł a d ó w 
Górn iczo-Hutn iczych sp. akc. 

W a r s z a w a , u l . W a r e c k a 15 270-09 

G a z o w e p i e c y K i k ą p i e l o w e 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , u l . Senatorska 36 641-61 
641-62 

I z o l a c j e 

E . Dutlinger i A . Borowik W a r s z a w a , u l P r ó ż n a 10 260-55 cerosit, ce!otex, 
torfoleum 

Stankiewicz i Nowak 
inż. arch. 

W a r s z a w a , u l . Ż e l a z n a 38 304-83 
Conco, wszelkie materja-
1y wchodzące w zakres 

izolacji i wykonanie 
robót* 

„ G u d r o n i t " •— W . Ciszewski 
egz. od r. 1875 

M e b l e 

Warszawa , u l . K r a k . P rzedm. 17 61 1-45 
10-10-45 

Zabezpieczenie budo-
dowli od wilgoci. 
Niszczenie grzyba 

drzewnego w budo­
wlach. Krycie dachów. 

Roboty asfaltowe. 
Dostawa wszelkich 

materjalów izolacyj­
nych własnej pro­

dukcji 

„M E K O " W a r s z a w a , u l . Z ó r a w i a 24a m. 3 8-69-7 1 meble kolorowe 

Polskie Fabryki Gię tych mebli 
Thonet Mundus w Bielsku 

W a r s z a w a , ul . M a r s z a ł k o w s k a 141 620*29 meble gięte 
i stalowe 

M a r m u r y 

Mechanicz. Z a k ł . Marmurowe 
Ludwik Tyrowicz rok z a l . 1890 L w ó w . P i eka r s ka 95 25-03 

wszelkie roboty mar­
murowe z mat. kraj. 

i zagranicz. 

1 1 i 
M a r m u r y s z t u c z n e 

I _ • _ I 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 601-84 marmury sztuczne 



P o s a d z k i 

F I R M A A D R E S T e l e l o n U w a g i 

Król ik iewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d r zewny 

W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 7 287-44 

S. Borak — tartaki parowe 

P o s a d z K i j e d n o l i t e 

S t r y j 43 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , ul . T raugu t t a 2 601-84 
603-84 

L i n o t o l 
L a s t r i c o 

O g r z e w a n i a C e n t r a l n e , "V W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j a 

Biuro inż. „ T E R M O T E C H N I K A " 
sp. z. o. o. 

W a r s z a w a , T w a r d a 50 632-05 

P r a l n i e i K u c h n i e M e c h a n i c z n e 

S tan i s ł aw Ce l in W a r s z a w a , ul Senatorska 36 641-61 
641-62 

przedstawicielstwo 
sp. akc. Senking 

P i e c e S z r a j b e r a 

K a r o l S : r a j ' o 2 - s p . z os;r. o d p . W a r s z a w a u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

S t o l a r s K i e Z a K ł a d y 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , u l . W y b r a ń s k a 18 m. I 

U r b a n i s t y K a 

Biuro Inżynierskie S tud jów dla 
P rzemys łu „B. I. P. Techn ico" 

sp. z ogr. odp . 
W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 3 799-01 

Plany pomiarowe re­
gulacyjne, gospodarka 
miejska, gospodarka 
cieplna, suszarnie. 

W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j e 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„B I O S" sp. z ogr. W a r s z a w a , ul . P o z n a ń s k a 13 

osadniki systemu 
..Bios" do w ó d 

ś c i e k o w y c h 

Ż e l a z o b u d o w l a n e 

S. Graff — sk ł ad że laza W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 10 637-67 żelazo we wszelkich wy­
miarach i profilach 



P O L S K I C H 

E T a ] B R Y K 

P0RTLAND IE MEH TU 
W A R S Z A W A , C Z A C K I E G O 1 

T e l . 304- 75 
305- 99 
728-12 

Sarzynie żelbetowe przy budowie portu w Qdyni 

WYDAJE MIESIĘCZNIK „ C E M E N T " 
poświęcony wszelkim zagadnieniom związanym z produkcją 
sprzedażą i zastosowaniem cementu w wyrobach betonowych 
i konstrukcjach że lbe towych . Prenumerata roczna zł. 12.— 

W " V ][ )> J\Y J T 1 E ] P U J I B L J[= 
] K 3 L O J T ] E ż . Z A K R T C f S l T S T O -

H « » W iS N11 :\\ « ! E M ]E X X 1 T 

D o t y c h c z a s w y s z ł y i znaj uja. się w h a n d l u k s i ę g a r s k i m : 
Cena zł. 

1. ,,Beton i sposoby jego przyrządzania" 1.— 
2. „Fundamenty beton, pod mate budynki 1.— 
3. ,.Beton w zastosowaniu do higjeny" 1.— 
4. „Betonowe mosty drogowe" . . . . 1.50 
5. „Cegła cementowa, jej wyrób i użycie" 2.— 
6. „Sprawozdanie z I Kongresu Żelbetnictwa 

w Leodjum 1930" przez inż. KozierĄiego 6.— 
7. „Beton, jego tworzenie i własności" 

(inż. Jerzy Nechoj) w oprawie płócien. 15.— 
tekturowej 12.— 

8. „Żelbet" wiadomości podstawowe (inż. 
Jerzy Ncchaj) w oprawie płóciennej 3.50 

tekturowej 2.20 

Należność za prenumeratę i nasze wydawnictwa 
prosimy wpłacać na konto Nr. 19044 do P . K. O. 

Zwracamy uwagę czytelników na wzmiankę 
o kursach kamienia sztucznego, zamieszczoną 
w kronice tego numeru. 



T H O N E T M U N D U S 
P O L S K I E F A B R Y K I M E B L I G I Ę T Y C H I S T O L A R S K I C H 

SPÓŁKA AKCYJNA 

C E N T R A L A W B I E L S K U (Cieszyńskim) 
U L I C A M I C K I E W I C Z A N R . 1 

O D D Z I A Ł S P R Z E D A Ż Y * Warszawie 
U L . M A R S Z A Ł K O W S K A N R . 141, T E L . N R . 620-29 
F a b r y k i : w R A D O M S K U woj Ł ó d z k i e 

w J A S I E N I C Y woj . Ś l ą s k i e 
w B U C Z K O W I C A C H woj . K r a k o w s k i e 

F i r m a T H O N E T M U N D U S 
w y r a b i a 

M e b l e s to l a r sK ie i gięte w n a j s z e r s z y m 
z a k r e s i e . 

W ł a s n a p r a c o w n i a p r o j e k t o w a n i a i u r z ą ­
d z e ń wnę t r z . 

C a ł k o w i t e u r z ą d z e n i a wnę t r z , b i u r , l o k a l i 
p u b l i c z n y c h i t. p. 

Meble wykonane w e d ł u g pro jektu arch i t ek ta S te fana Sienickiego 



P O W I A T O W E S Z K Ó Ł K I D R Z E W 
pow. STRZELNO W KRUSZWICY pow. STRZELNO 

Polecają na sezon wiosenny 
w ł a s n e j hodowli w wie lkim wyborze 

D R Z E W A i K R Z E W Y 
O W O C O W E 
najlepszego doboru odmian 

Drzewa i krzewy parkowe 
Drzewa alejowe na drogi 
RÓŻe krZatZaSte pngce o r a z p i e n n e 
w najpiękniejszych odmianach i wiel. wyborze 

Bzy szlachetne 
Wszelkiego rodzaju 
D z i c z k i o w o c o w e i D z i c z k i róż 
K r z e w y na ż y w o p ł o t y i roś l iny pnące 

Ceny p r z y s t ę p n e 
kataloa Szkółek wysyłamy na żądanie darmo. | 

B Y D G O S Z C Z - O K O L E 

Szkółki bylin i k r z e w ó w 

NASZ NOWY CENNIK OPISOWY na r. 1931 
Wysyłamy na każde żądanie bezpłatnie 

Byliny rabatowe 
Byliny nadwodne 

Rośliny skalne 
Lilje wodne i t. d. 

Bezpłatne plany 
obsadzenia rabat, grup i nurlęcw 

S Z K Ó Ł K I D R Z E W I K R Z E W Ó W 
H O D O W L A I S K Ł A D N A S I O N 

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI 
W P Ł O C K U , Te le fony Nr. 320 i 172. 

P o l e c a d r z e w a i k r zewy ozdobne i o w o c o w e , r o ś l i n y p n ą c e , k r z e w y na ż y w o p ł o t y i o b w ó d k i 
do k l o m b ó w , r ó ż e . r o ś l i ny z i m o t r w a ł e , c e b u l k i kwia towe , nasiona w a r z y w n e i k w i a t o w e w naj­

l e p s z y m gatunku. 

C e n n i k w y s y ł a m na ż ą d a n i e b e z p ł a t n i e . R o k z a ł o ż e n i a f i rmy 1905. 

I! 
Praktycznie i Estetycznie 

u r z ą d z i ć m o ż n a s w ó j o g r ó d e k n a b y w a j ą c 
Wybór owe drzewka, krzewy owocowe. 
Przepiękne róże w różnych kolek-

w s z k ó ł k a c h 
cjach, byliny i rośliny na żywopłoty 

„LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKÓW" 
Kupujący otrzymują bezpłatnie wskazówki udzielane przez specjalistów. 

B i u r o sp rzedaży : W a r s z a w a , B o d u e n a 2, te l . 219-89. 



B u d o w a Tanich D o m ó w 
Mieszkalnych i Przem.-Fabryczn. 

Leon B ą d z k i e w i c z inż. 
Warszawa, ul. Traugutta 3 m. 14 Tel. 318-69 

Opracowuje prejekty, kosztorysy, wykonuje dozór 
techniczny budowy, willi i domów podmiejskich, oraz 
zakl. przem.-fabr. w g. pat. Kocha i inn. syst. nowoczes­
nego budownictwa. Szacunki techniczne na uzyskanie 
pożyczek długoterminowych zagr. i krajowych. Eksperty­
zy i konsultacje techniczne. 

Wiemy, że kolej żelazna, samochód, telegraf, 

telefon, radjo i e lektryczność 

są nam nieodzownie potrzebne. 

Dlaczego zapominamy o komunikacji powietrznej? 
B I U R O I N S T A L A C Y J N O - T E C H N I C Z N E 

Inż. [z . ZARZECKIEGO 
W WARSZAWIE 

ul. Marszałkowska 79, tel. 8.32-88 

W Y K O N Y W A : O g r z e w a n i e cent ra lne , 
Wenty lac je , W o d o c i ą g i , K a n a l i ­
zacje, Suszarnie , P ra ln ie mecha­
niczne, K u c h n i e parowe, D e ­
zynfekcje . 

P i e r w s z a P o d o l s k a H o d o w l a N a s i o n O g r o d o w y c h 

W. JANKOWSKI 
SKŁADY NASION: 

L w ó w , B a t o r e g o 6 — Ł ó d ź , K o n s t a n t y n o w s k a 3 7 - a 
N a j w y ż s z a j a k o ś ć , ceny bez­
konkurency jne , p o n i ż e j cen 
p r z e d w o j e n n y c h 

Cenniki na żądanie 

YAN DER S i I I O O T s A. 
H o d o w l a cebulek kwia towych , r o ś l i n k ł ą c z o w y c h i by l in i t. d. 

ZAŁOŻONA W KOKU 1830. 

II11 L E G O M H O L AND J A 
Na żądanie gratis i franco obszerny, bogato ilustrowany katalog mieczyków, begonij, 

dalii, bylin i t. d. 



n 
Ś W I E Ż O O P U Ś C I Ł O P R A S Ę W Y D A W N I C T W O 

A D MIXI STR A C JI „PRZEGLĄDU MIERNICZEGO" 
(WARSZAWA, UL. ZŁOTA 29 M. 6. TEL. 079-85) 

P R A W O B U D O W L A N E 
1 ZABUDOWANIE OSIEDLI 

(ZRIÓR PRZEPISÓW DO R. 1931) 
GETSA l O X J K . 

W y d a w n i c t w o obejmuje 40 r ó ż n y c h ustaw ( d e k r e t ó w ) , w z g l ę d n i e r o z p o r z ą d z e ń 
z 38 egz. D z i e n n i k a U s t a w , k t ó r y c h koszt w y n o s i ok. 30 zł. 
W y d a w n i c t w o to zawiera : dekre t Pana P r e z y d e n t a Rzeczypospo l i t e j o p rawie 
budowlanem i zabudowaniu o s i e d l i , wszys tk i e r o z p o r z ą d z e n i a wykonawcze 
oraz wszys tk i e te przep isy u z u p e ł n i a j ą c e (ustawy, dek re ty i r o z p o r z ą d z e n i a ) 
k t ó r e mają b e z p o ś r e d n i z w i ą z e k z d z i e d z i n ą prac budowlanych i zabudowa­
n iem os i ed l i . 

T a Bi ^ E o o 3V :\v lis Y C 11 ; \ \ : 

Wszelkie wydawnictwa z zakresu miernictwa. Papier do planów mierniczych i technicz­
nych. Formularze geodezyjne pomiaru k ą t ó w , wzory t achymet ryczne , n iwelacyjne i t .p. 
parcelacyjne umowy k u p n a — s p r z e d a ż y g r u n t ó w , podania i kwestjonarjusze do Banku 
Rolnego i t. d. 

HODOWLA I SKŁAD NASION 
Z A K Ł A D O G R O D N I C Z Y 

o S r „ - „ Eug. OSTROWSKI 
WARSZAWA — PLAC MIROWSKI 4, TEL. 637-10. 

N a s i o n a — Na r z ędz i a N a w o z y C h e m i K a l j a 
Ks iążk i o g r o d n i c z e — P o l e w a c z k i a u t o m a ­
t y c z n e o b r o t o w e — W ł a s n y o g r ó d h o d o w l a ­
n y w W a r s z a w i e — D r z e w k a i k r z e w y o w o ­
cowe i o z d o b n e róże , bzy , dalje, b y l i n y 
w na jp iękn ie j szych b o g a t y c h k o l e k c j a c h . 
Z a k ł a d a n i e o g r o d ó w owoc, i o z d o b n y c h . 

C e n n i k i b e z p ł a t n i e . 



K a ż d ą 

Stolarszczyznę B u d o w l a n ą 
ADAM ZAGRABSKI 

Warszawa, ul. Chłodna 8, tel. 426-85 

wykonuje 
Stolarnia 

Mechaniczna 

S p e c j a l n o ś ć : O K N A S Z W E D Z K I E 
NAJSTARSZA WYTWÓRNIA W WARSZAWIE 

Każda Pani najprzyjemniej spędza czas 
w cieplarniach Hóntscha. 

Największa 
specjalna fabryka 
budowy cieplarni. 
Odlewnia ko t ł ów . 

Hontsch i S-ka 
P o z n a ń , Rataje 13. 

W/M mmmm mm 
/ ^ I T T I T T ^ ł ^ w y s o k o w a r t o ś c i o w y m a t e r j a ł b u d o w l a n y , wyrab iany z cementu 

* ^ • ^\J I - i » i- j p i a s t y . 0 c j ę i a r z e ga tunkowym od 350 do 1200 k g . nr1; izoluje 
od z imna , c i e p ł a i d ź w i ę k ó w ; o g n i o t r w a ł y , odporny na w p ł y w y 
a tmosferyczne i n ie przyjmuje w i l g o c i . Nadaje s i ę do w s z e l k i c h 
b u d o w l i jako m a t e r j a ł KONSTRUKCYJNY, WYPEŁNIAJĄCY, IZOLACYJNY. 

Zakłady Przemysłowe [ E L B L I T , Sp. Akt . Warszawa, Ordynacka 5, t e l . 420-05. 
mm rana mmmm 

S Z K Ó Ł K I D R Z E W 
I K R Z E W Ó W O W O C O W Y C H Wł. N O W I C K I E G O 

p o l e c a j ą po nader p r z y s t ę p n y c h cenach na sezon wiosenny 
w d u ż y m wyborze drzewka owocowe, dz i czk i oraz r ó ż e k r z a ­
czaste i p ienne w odmianach handlowych i amatorsk ich . 
A D H E S i P L , o e K - P O I ) O L S Z V ( K S K R Z . P O C Z T . T U K litij. 

CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 
S z k ó ł k i z o s t a ł y odznaczone na P . W . K . w Poznan iu oraz na W o j e w ó d z k i e j W y s t a w i e O g r o d n i ­

czej w Ł o d z i dwoma w i e l k i m i meda lami z ł o t e m i i s r eb rnym, d y p l o m e m uznania i sze reg iem 

l i s tów pochwalnych . 



L A D I S L A U S U N G H Y A R Y B A U M S C H U L E X A . G. 

IN C E G I L E D , UNGrARN (WĘGRY) 

d o s t a r c z a 
n a j w y ż s z e g o gatunku drzewa owocowe, 
ozdobne, do obsadzania alei i ulic, 
Krzewy ozdobne, r ó ż e , byliny, drzewa 
iglaste, jaK r ó w n i e ż szlachetne i p ó ł 
szlachetne D R Z E W A M O R W O W E 

Katalogi i cenniki gratis Oferty wysyła się na żądanie 

Osiedle Mieszkaniowe na Żoliborzu buduje 
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Spółdzielnia z ogr. odp. 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5 m. 5, tel. 318-12, 780-36 



SP. AKC. 

J. J O H N 
w ŁODZI 

Biura własne: Warszawa, Poznań, 
Kraków, Lwów, Gdańsk, Katowice, 

Lublin. 

KOCIOŁ 8TREBEL CilMINO 
budowany na o g ó l n y c h zasadach 

ORYGIN3.LNYCH KOTŁÓW ^T]BEBEL'a 
jest najodpowiedniejszym do ogrzewania wodą oddzielnych mieszkań , m a ł y c h 

d o m k ó w , dworków, ga raży i t. p. 

Ż ą d a j c i e od i n s t a l a t o r ó w O r y g i n a l n y c h K o t ł ó w S trebeFa , zaopatrzonych 
w p o w y ż s z y znak fabryczny . Wys trzega jc i e s i ę n a ś l a d o w n i c t w ! 

MAŁY REMINGTON 
Czarny lub kolorowy, odpowiedni do 
k a ż d e g o gustu, harmonizujący z ume­
blowaniem k a ż d e g o wnę t r za mieszkal­
nego. 

M a ł y Remington — to nietylko p iękna 
maszyna do pisania, ale praktyczna, 
szybka w pracy i prosta w konstruk­
c j i — n i e z b ę d n a do osobistego użytku 
k a ż d e g o kto pisze. 

Tow. B L O C K - B R U N , Sp. Akc. 
Warszawa Hotel Bristol 

O d d z i a ł y : Katowice , Kraków, L w ó w , Łódź , 
P o z n a ń , W i l n o , G d a ń s k . 
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